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późnienie prac nad preliminarzem.
W ła śc iw e  o b ra d y  wrześn iow ej sesji zg ro ­

m a d ze n ia  Ligi N a ro d ó w  j o z c z e  sin nie roz­
poczę ły ,  a już  w y d arzy ło  -ię  w G enewie 
sz e re g  fak tó w ,  k tó r e  śm iało  m ożna zaliczyć 
do  t. zw. se n sac y j  po li ty cz n y ch .  Zajm iem y 
się n iemi ko le jno ,  bo  one Icj.iiej i dok ładn ie j  
i lu s t ru ją  n a s t ro je  g e n e w sk ie  o j  p lenarnych  
pos iedzeń  L igi N arodów .

T rz eb a  zacząć  od tego. co może z a in te ­
re so w ać  p rze dew szys tk ie rn  op in ję  po lską :  
od w y s tą p ie ń  n a  te ren ie  g en e w sk im  m in i ­
s t r a  s p r a w  zag ran ic zn y c h ,  p ik .  B ecka .  Zale­
dwie p rz y b y ł  do  G enew y , o d b y t  rozm ow ę 
z ta m te jsz y m  k o re sp o n d e n te m  sow ieckie j  
ag en c j i  te leg ra f iczne j  i złożył mu n a s tę p u ­
jące  o św iadczen ie :  . .T rudnośc i  obecnej
chwili p o tw ie rd z a ją  w coraz  to  w iększym  
s to p n iu  m o je  g łębok ie  p rześw iadczen ie ,  że 
w łaśn ie  p o z y ty w n y  rozw ój s to s u n k ó w  pol­
sko-sow ieck ich  je s t  jedną  z p o d s ta w o w y c h  
g w a r a n c y j  u t r z y m a n ia  pokoju*1.

N ie wielo w tem  ośw iadczen iu  je s t  n o ­
wej i o ry g in a ln e j  m yśli ,  k tó re j  z re sz tą  n ik t  
n ie oczek iw ał.  S ensac ja ,  sp e c ja ln a  s e n sa c ja  
g e n e w sk a ,  po le g a  na. czem innem ; na  u k a ­
zan iu  się te g o  o św ia d cz en ia  bez p o śred n io  
po  p rzy b y c iu  do  G enew y  m in is tra  B ecka .

P o  te j  s e n sa c j i  n a s tą p i ł a  za raz  d ru g a :  
śn ia d an ie  m in is tra  B e ck a  z d e le g a ta m i  N ie ­
miec, m in is tram i N e u ra th c m  i Goebbelsem. 
P rz e d c w sz y s tk ic m  tru d n o  by ło  naraz ić  u s t a ­
lić, z czy je j  in ic ja ty w y  dosz ło  do s k u tk u  
to  spo tk a n ie .  P a t  doniósł,  że in ic ja ty w a  " J -  
fi-zla ze s t ro n y  n iem ieckie j,  inni na to m ia s t  
k o r e s p o n d e n c i ..n ad e s ła l i  sw ym  p ism om  in ­
form acje ,  z  k tó r y c h b y  m ożna sadzić , że 
b y ło  inaczej.  Z uaje  się je d n a k ,  że ty m  r a ­
zem ma rac ję  P a l :  bo i p ra sa  n iem iecka  p o ­
tw ie rd z a  je g o  w ers ję .  P rz y jm i jm y  ją  za tem  
bez  da lsze j  d y sk u s j i ,  p o św ię ca jąc  więcej 
u w ag i  tym  sp raw om , k tó r e  były, e w e n tu a l ­
n ie p rze d m io te m  n a ra d  polsko-n iem ieck ich
w  Genewie.

Pod ty m  w zg lędom  p a n u je  d u ża  do w o l­
ność w... p rzypuszczen iach .  Mówi się i o s to ­
su n k a c h  h an d lo w y c h  m iedzy  P o l s k ą  i N ie m ­
cami. i o b o jk o c ie  to w a ró w  n iem ieck ich  
przez ży d ó w  po lsk ich ,  i o zam ierzonej przez  
N ie m c r  budow ie  fo r ty f ikac j i  n a  g ra n ic y  
polskiej.  P r a s a  n ie m ie c k a  s tw ie rd z a ,  że od 
b v la  się  w y m ia n a  z d a ń  n a  t e m a t  w szys tk ich  
a k tu a ln y c h  po lsko-n iem ieck ich  k w e s ty j  p o ­
l i tycznych .  ale szczegó łów  t \  eh n a r a d  nic 
p o d a je .  I m y  te g o  uczyn ić  nie m ożem y, gdyż  
ich również  nie znamy- 1 ja r .n ią  się one d o ­
p iero  późnie j i to ,  j a k  zw yk le ,  za p o ś red n i­
c tw em  p r a s y  zagran iczne j .

Ale sensacja, pozosta je  sensac ją .  Nie 
t rze b a  zapom inać ,  że izo lac ja  de legac ji  n ie ­
m ieckie j w G enew ie je s t  n iem al zupełna .  
T a k  czy  ow ak ,  m us ia ło  w s z y s tk ic h  u d erzać ,  
że p ierw sze w y s tą p ien ie  ofic ja lnych  p r z e d ­
staw icieli  r zą d u  n a ro d o w y c h  soc ja l is tów  n a  
te re n ie  m ię d z y n a ro d o w y m  zwróciło  się 
w s t ro n ę  Polski,  n ie m ożna się wiec dziwię, 
że na te m  tle szerzą  się na j rozm aitsze  d o ­
m y s ły  i k o m e n ta rz e ,  od k tó r y c h ,  oczywiście  
jes t  w o ln y  w y d a n y ,  przez m in is t ra  B e ck a  
obiad  n a  cześć f ra n c u sk ie g o  m in is tra  sp raw  
zag ran icznych .

S ensac ją  jest. dale j  sam o u k az an ie  się 
d e leg a tó w  N iem iec n a  sa li o b rad  zg rom a­
d ze n ia  L ig i  N a ro d ó w ,  zw łaszcza ,  m inistra

G oebbelsa .  D e lega tom  n iem ieckim  to w a r z y ­
szyła g rupa  h i t le row ców , a w szy scy  razem  
z n a jdu ją  się pod t ro sk l iw ą  op ieką  policji j 
g en e w sk ie j ,  o baw ia jące j  się wrogiej d la ,  
N iem ców  d em ons trac j i .  N araz ić  do  niej n ie!  
doszło i. być może, żc. n ie  dojdzie  la k ż  : |  
w przyszłości,  ale; ob aw y  ta k ie  is ln ie ja j  
i powodują, różne za rządzen ia  ze s t ro n y  
w ładz  szw a jca rsk ich .

Jeże li  d e leg a c ję  n iem iecką  o tacza a tm o ­
sfera n iem iłego  c h ło d u  i podejrz liw ośc i,  to 
zupełnie inne ucz u c ia  to w a rz y sz y ły  w y s t ą ­
p ien iu  na posiedzen iu  Ligi p rzeds taw ic ie la  
A ustr j i ,  k a n c le rz a  Dollfussa . Rył on p rze d ­
m io tem  g o rą c y c h  ow acy j.  W s z y s tk ie  aluzje 
w je g o  p rzem ów ieniu ,  do tyczące .  Ł am  pan ji 
a n ty a u s t r ia c k ie j ,  p row adzone j  przez  N iem cy, 
o k la sk iw an o  burzliw ie  i dem ons tracy jn ie .  
W iększość cz łonków  Ligi N arodów  maniło- 
slow.-tła swą p rzy jaźń  dla A us tr j i ,  ho było  
to  o wiolo w y g odn ie jsze  od u ja w n ie n ia  n ie ­
chęci w '  s to su n k u  Niemiec. Aby mimo to, 
se nsac ja  b y ł a 1 p ierw szorzędna , w y k ra c z a ­
jąca n a w e t  p o za  r a m y  zw y k ły c h  se nsacy j  
genew sk ich .  5"“ -

O innych ,  k tó re  m ia ły  j e s z c z e  m ie jsce  
w Genewie,  nie w sp o m in a m y  już. bo chcem y 
nieco  pośw ięcić  m ie jsc a  tym , k tó re  są o cz e­
k iw ane .  W szy sc y  zda ją  sob ie  sp raw ę ,  że 
do jdz ie  do nich, g d y  na p o rzą d k u  dz iennym  
zna jdz ie  s io  k w e s t ja  rozbro jen ia ,  co do  k t ó ­
rej n ie  n a s tą p i ło  jeszcze uzgodn ien ie  p o g l ą ­
d ó w  m ie d z y  F ra n c ją ,  A ng lją  i W iocham i.  
P orozum ien ie  z A ng lją  nie w yb iega  podo­
b n o  poza ogó lne  z a s a d y  kon tro l i  zbrojen. 
a W łos i  zam ie rza ją  w  dalszym  c iągu  o b s t a ­
w ać p rz y  z rów nan iu  N iem iec w zakres ie  
zbro jeń  z imiemi p ań s tw am i .  r,W  ty c h  w a ­
r u n k a c h  w y s tą p ie n ie  G oebbe lsa  i w-ogóls 
ca ła  o fe n sy w a  n iem iecka  w sp raw ie  rozb ro ­
je n ia  m usi być  n ie la d a  sen sac ją ,  a ‘ nic je s t  
również  w y k lu cz o n e ,  że będzie  m iało  cha  
r a k te r  b om by ,  k t ó r a  nie ty lk o  rozsadzi k o n ­
fe renc ję  rozb ro jen iow ą ,  ale i zachwieje p o d ­
s ta w am i Lig? N arodów . ^

T rz e b a  w ięc  b y ło  zazna jom ić  się ch o ­
ciaż pobieżn ie  z s e n sa c ja m i  genew skie in i.  bo 
w nich  odb ija ją  się  w sz y s tk ie  na jw ażn ie jsze  
w y d arze n ia  w po l i tyce  m ię d zyna rodow e j .  
G d y  się poznało  je d n e ,  to '-- ła tw iej będzie 
zrozum ieć inne, k tó r y c h  w najbliższym  c z a ­
sie na leż y  oczek iw ać .  i. A. D. .

W arszawa 28. 9. (Telef. wł.). W  ubie­
g łych  la tac h  pre lim inarz  b u d ż e to w y  był 
m nie j  więcej w połowie w rześn ia  u s ta lo n y  
i około  20-go p rze sy łan y  byw ał  do Brnie 
Ministrów. W  tym  ro k u  nastąpiło pew ne opó 
źniem e z u s ta len iem  budże tu .  Opóźnienie to 
w y n ik ło  z d w u  p rz y c z y n .  U sta len ie  w y so ­
kośc i  budże tu  na  najb liższy  rok  b u d że to w y ,  
za leżne jest od w yniku  prac nad uspraw nie­
niem administracji, które, jak już donoszo­

no, pociągnie za sobą redukcję urzędników , 
a zatem  i oszczęd ności. P o n a d to  oczeku je  
się nn w y n ik i  rozpoczęte j  dziś subskrypcji 
p ożyczk i narodow ej, która pokryć ma nie­
dobór b udżetow y. M inisters tw o ś k a r b u  w e­
zw ało  po raz d ru g i  w szy s tk ie  m in is te rs tw a ,  
aby jak najprędzej d ostarczy ły  m aterjała  
b ud żetow ego, p rz y p o m in a ją c  w y d a n y  po ­
p rzedn io  okóln ik ,  d o ty c z ą c y  d a lek o  idących  
oszczędnośc i  w  celu u rea ln ien ia  b udże tu .

Kontrola rządu nad całym nrzem. amerykańskim.
SENSACYJNY PLAN GEN. JOHNSONA.

L o n d y n .  ("PAT.). . .Daily  H e ra ld ” donosi,  
że p rezyden t Roosewelt u d a  się  n a  o d p o ­
c zynek  do sw ej le tn ie j  rezydenc j i ,  by  tam  
rozw ażyć  w  sp o k o ju  n iezw yk łe  sen sacyjn y  
plan, jaki przedstaw ił mu d yktator przem y­
s łow y  gen. Johnson. W e d łu g  te g o  p lanu  
p rzewidziana je s t  rządow a kontrola w szy st­
kich gałęzi przem ysłu. Ko-ntrola d o ty c z y ć  
będzie zarów no sam ej produkcji, jak rów nież 
i cen tow arów . P ia n  len p rzew idu je  podział 
całej am erykańskiej produkcji przem ysłow ej 
na k ilka odrębnych grup, j a k  naprzyklad  
transportow a, kom unikacyjna, przem ysł gór 
niczy, hutn iczy, przem ysł chem iczny i i  d. 
K ażda  z g rup  p o d le g ać  będzie kontroli sp e­
cjaln ego kom isarza rządow ego, w szys tk ie  
zaś g r u p y - p o d le g a ć  b ęd ą  kon tro l i  n a jw y ż ­
szej kom isarzow i przem ysłow em u, w yłączn ie

Stanów Zje-uzależn ionego od prezydenta  
dnoczonych.

ZACZYNA SIĘ BUDZIĆ ZWĄTPIENIE.
W aszyngton . (PA T.) .  U rząd  o d budow y  

n a ro d o w e j  po s tan o w ił ,  że p ie rw szy  k o d e k s  
p ra c y  otrzyma- m oc  obow iąz u ją cą  n a w e t  
jeże li  n ie  będzie  p o d p is a n y  przez p ra c o w n i­
ków. W  k o ła c h  p rze m y s ło w y ch  i  h a n d lo ­
w ych  przew aża raczej obecnie pesym izm  co  
do skutecznej reform y gospodarczej p rezy­
denta R oosevelta . . V r

W AMERYCE WCIĄŻ 11 MILJONÓW 
BEZROBOTNYCH.

N ony Jork, 28 września. Przewodniczący 
amerykańskich związków zawodowych Green 
oświadczył, że mimo znacznego ubytku  bezro­
botnych liczba ich w chwili obecnej wciąż 
leszcze wynosi około 1 1  milionów osób.

Komitet wykonawczy Stronnictwa
f  * L u d o w e j .

■' W arszaw a 28. 9. (Telef. wł.). W  dniu 
dz is ie jszym  odby ło  się k onstytu u jące posie­
dzen ie N aczeln ego  K om itetu  W yk on aw cze­
go  S tronnictw a L u dow ego, na k to rom  d o k o ­
n a n o  w y b o ru  w ładz w ykon aw czych  stron n i­
ctw a. P re z e se m  w y b ra n o  pos ła  dra W ronę, 
w iceprezesam i s e n a to r a  W oźnickiego i po 
s ła  dna K iernika, se k re ta rz e m  gene ra lnym  
posła B agiń sk iego , sk a rb n ik ie m  pos ła  Arasz- 
k iew icza . k ie ro w n ik iem  p raso w y m  i re d a k ­
to rem  n ac ze ln y m  Macieja R ataja, b. marsz. 
Sejmu.

SĘDZIA SOWIECKI ZBIEGŁ Z ROSJE 
Warszawa, 28. 9. (Telef. wł.). N a  te ry to ­

r ium Polek i w pobliżu wsi Zembinowo zatrzy­
mano zbiegłego z Rosji sowieckiej b. sędziego 1 
sowieckiego, członka GPU Włodzimierza U su- 1  
chowa, któ ry  zbiegł z lło*ji z pobudek noh- 
tycanjch

ARESZT, ZA WYBICIE SZYB.P-
Warszawa, '28. 9. (Telef. wł.). Z powodu wy 

bicia szyb w  lokalach .,Prasy Polskiej*' oraz 
IK.C**, gdzie w okna rzucono kamieniami, zawi 
n ie tan i  w papiery o napisach antyżydowskich, 
aresztowano Marjana Jaśmiana, ogrodnika, Sła 
womira Manowskiego, urzędnika prywatnego, 
Zygmunta Puchalskiego bez zawodu i Wiktora 
Pieślewskiego, krawca. Inicjatorem akcji był 
Aleksander Grabicld, maturzysta. Wszystkich 
pięciu, niależąeych do Młodzieży Wszechpol­
skie, osadzono wskutek decyzji sędziego śled­
czego w areszcie.

MAJOR DYREKTOREM DEPART. MOR­
SKIEGO. fi

Warszawa, 28. 9. (Telef. wł.). Dyrektor De­
partamentu Morskiego w  Min. Przemysłu i lfan 
dhi p. Feliks Hilchea ustąpi z zajmowanego 
s tanow iska od 1 października. Na jego miejsce 
mianowany ma być, jak  j«ż donoszono, major 
Leonard Możdżeński, k tó ry  zajmował ostatnio 
kierownicze stanowisko w zakładach amunicyj 
mych „Pocisk*1.

OSTRZEŻENIE O GROŻĄCEJ LICYTACJI.
Warszawa, 28. 9. (Telef. wł.). tow arzystw o 

Kredytowe Miejskie w W arszawie rozesłało 
415 ostrzeżeń do właścicieli nieruchomości, dłu
żnikćw Towarzystwa, zalegających z opłatą 
r a t  i procentów.

PÓŁROCZNE 
KONTRAKTY NAUCZYCIELI.

W arszaw a 28. 9. (Telef. w ł.). K ura to -  
rjuni W arcz.  Okr. S zko lnego  o trzy m ało  od 
M inis ters twa O św ia ty  n ow e instrukcje  
w  spraw ie zaw ierania umów z n auczyciela­
mi kontrak tow ym i. K o n t r a k ty  podp isyw ane  
m ają  b y ć  nic n a  ok res  jednego  roku  szko l­
nego. j a k  to  by ło  do tąd  ' p r a k ty k o w a n e ,  
lecz. o ile zachodz i po trzeba ,  na okres je­
dnego półrocza, łub n aw et na czas krótszy.

KONTROLA NAD BIURAMI PRÓŚB 1 PODAŃ.
W arszawa, 28. 9. (Telef. wł.). Opracowywa 

ne obecnie przez Ministerstwo i-pr. Wewn. prze

pisy wykonawcze do rozporządzenia o biurach 
próśb i podań wprowadzają nowe rygo ry  dla 
ułatwienia kontroli nad tego rodzaju instyta- 
cjami Na biura podań nałożony będzie obowią 
zek umieszczania na  wszelkich, sporządzanych 
przez nie odpisach i pismach stempla, znaczą­
cego miejscowość sporządzenia, nazwy biura, 
jego adresu itd.

METALOWCY ŚLĄSCY BRONIĄ SIĘ PRZED 
OBNIŻKĄ PLAC.

Warszawa, 28. 9. (Telef. wł.) Minister Hu- 
cieki przyjął w obecności dy rek to ra  depań .  
Kiotta delegację metalowców ze Śląska, która 
prosiła rząd o interwencję wobec zamiaru 
przemysłowców obniżenia plac robotnikom  
metalowym o 15 proc. W odpowiedzi na. to  p. 
minister oświadczył, że uznaje stanowisko ro- 
nolników i przedsięweźmie kroki, by nie do­
puścić do zamierzonej obniżki plac.

-00-

Katastraf* kolejowa w Gdańsku.
Gdańsk, 28 września. Na- odcinku Gdańsk 

— Langfuhr wydarzyła się dziś rano katastrofa 
kolejowa, która pociągnęła za sobą także ofia­
ry w ludziach. Z powodu fałszywego nastawie­
nia zwrotnicy pociąg towarowy zdążający do 
Gdyni wpuszczony zestal na ślepy tor i wje­
chał w pełnym biegu na zaporę, wskutek cze­
go wielka ilość wagonów została strzaskana. 
Jeden z wozów wtłoczony został na parowóz, 
zaś szeresr wagonów spadło z nasypu na po 
bliski cmentarz. Dotąd wydobyto z pod gru­
zów jednego zabitego i 3 ciężko rannych. Jak 
stwierdzono zabity został palacz Kuberski.

POCIĄG NAJECHAŁ NA ROBOTNIKÓW,
G dańsk. (PAT.). Dziś o godz. 7 .4  pociąg  

osob ow y, jadący z Pruszcz do G dańska, 
najechał w  pobliżu sem afora na dwóch ro­
botników  k olejow ych , k tórzy  pracowali na
torze.
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„ C z a s  p r z y s z e d ł . . w  m g r d ę  b i ć “ .

„ G a z e ta  AAaisząwskn” podaje  w y ją tk i  
z w ierszy,  k tó re  ro z d a w a n o  na zjeździć i n ­
s t r u k to r ó w  sa n a c y jn e j  . .S traży  P rz ed n ie j"  
ko lo  K artuz .  J e d e n  z tycli w ie rszy  —  p i­
k ę  „G a ze ta  'W a rsz aw sk a -: —  je s t  . .p a szk w i­
le m ” w y m ie rz o n y m  w  Ojca- św. D rugi o d ­
zw ierc ied la  ideo log ię  . .S traży  P r z e d n i e j ". 
Jdeo log je  tę  w y ra ż a  ni. in. n a s tę p u ją c y  u ry ­
w e k  w iersza:

.7 przyjdzie krwawy świt czerwony 
,.T blużnie na was struga krwi:
..Tłum rozszalały, rozwydrzony 
..Dojrzeje wreszcie hv was bić.
„Wyjdzie /. nożami na uiicę, r 
,.Z la tarni zrobi szubienice”.
..Nic nie pomogą waru kordony, j
„Bomby: arm aty; kulomioty;
.Nie przekupicie sumień zlotem.

..Po żołnierz także jest. człowiekiem 

.....Policjant też. ma głodne dzieci 
„...Nie nie pomocą wam kanony •;?)
..Ani procesje z srkram eniem  
.....Czas nadazedl stare krzywdy mścić, 
..Czas przyszedł walczyć, w mordę bić
 Świat się niedługo rozpłomieni
.,1 blużnie krwią, i ogniem z ioU m ”.
T a k  w y g lą d a  . .pańs tw ow e w y c h o w a n ic ” 

sanac ji . . .  N ie sądz im y ,  b y  możną, było  
p rze jść  do  p o r z ą d k u  dz iennego  nad tętni 
rzeczam i.  Od czego  są i co robią k a to licy” 
w  B. B.?

Niemcy chcą ułagodzić Rosję.

Czy żydzi wejdą do B. B.?

Rząd niemiecki .stara się, jak tó przewMv- 
uaJit-niy w numerze wczorajszym, zapobiec tal 
"/emu •pogarszaniu się stosunków z Ko-ja. < c~ 
leni udobruchania Kpem i a rząd Hitlera zdob> wa
s ię  na r óż n o  gr/ .oc/. i iośri  i t o  z p o śp i ec he m.  k t ó ­
ry  m o że  w y d a ć  Ho ś m i es z ny m.

U’ tym samym ttniu. v którym -korespon­
denci berlińscy w Alojkwii zaczęli pakowi ć 
rwo walizy, niemiecki Auswarliges A nr i wydal 
śniadanie na cześć am basadora sowieckiego w 
Berlinie. Cbinczuka. Hitler nic wziął udziału w 
u m  przyjęciu, gdyż zajmuje się ty lko ..wiclkie- 
n i i ' * sprawami, nic przybył także ani GoArij:g- 
ani Prick ani żaden feny przywódcą zaangażo­
wany szczególnie w tępieniu komunizmu, ale 
przybył minister gospodarki dr. Schmidt i za­
stępca kierownika, wydziału w fchodH rgo  w mi. 
nisiorstwie spraw zagranie.znycłi. poseł ILy. 
Na przyjęciu tern z* pewnością omawiano .spo­
soby naprawienia psujących sic stosunków.

Tegoż dl!da rozwiązano rosyjską organizację 
hitlerowską w Prusach Wschodnich. Od pierw­
szych liter pełnej firmy organizacje tę 'nazywa­
no k ró tko  ..Rond” Wedl“ urzędowego komu­
nikatu zarządzenie to podyktowane zOtit.ilo 
względami bezpieczeństwa państwa, .niemi,'-ekie-

i jeśli nawet marzy o oderwaniu Ukrainy od. 
Rosji i podbi -iu państw bałtyckich. tn z pew­
nością odkłada sobie ten pbtn na daleką przy­
szłość. Narazie njec-hce sobie psuć. stosnuków 
z Rosją i dlatego rosyjscy hitlerowcy, zbyt ga­
datliwi. zbyt głośno mówiący o »wem brater­
stwie z ii.iit iiHeckim narodowym socjalizmem, 
muszą '.sio pożegnać ze swym ..Rondem '.

Iliigcubergowski „Tag” wskazuje, że koła 
.sowieckie, które podejrzewały rząd niemi Y-ki 
o utizymyw a.aiie ląeznoś.-i z ..Rondem-'. powin- 
ny zro/aimicć zuwzcnię tego zakazu.

Ale może i to jo-zrzc nie wystarczy. by u ła­
godzić Rosję.. Wymiana n o t  między Litwino­
wem a reprezentantcMn Niemiec Twardowskim i 
nie doprowadziła. narazić do iiriczcgo.

Zapewne na p rz y sz ło ś ć  władze niemieckie 
nie będą, wzbraniać dziennikarzom sowieckim 
wstępu iira rozprawy sądowe. Komunikat biura 
At ol-ffa zaznaczał, iż nie wpuszczono 'korespon­
dentów bolszewickich do Lipska dlatego', że nie 
można byln od nich oczekiwać obiektywnych 
sprawozdań z procesu. Alei); to jest rzecz zwy­
kła. niemal normalna, że dzienniki umieszczają 
niesąęty a r tyku ły  tendencyjne, niezgodno z 'pra­
wdą. Prasa b o lsz e w ic k a  jest z natury  rzeczy 

.go, którego interesom szkodziły pogło-ki r o z - ! tendencyjn ą. podobnie -zresztą, jak  i iuth-row-

, r ». " | iąe terenów koloaiizacvjnvcli dla Niemiec na
zielnosc zasadniczą jako podkrcsAe-1 . . , * . . .  . . Ł , .
bności narodowej. Wspólna akc ja  u b o d z i e .  M m  jednak Hitler n.o jest funbasfą

„N a sz  P rz e g lą d ” ży d o w sk i  o d p ow iada  
n a  a r ty k u ł  p. Ł u b ie ń sk ieg o  wt . .Czasie-*, k t ó ­
r y  ży d ó w  w z y w a ł  do  z l ik w id o w an ia  otli**’- 
briej organ izac j i  po l i tyczne j  i do  w ejśc ia  
w  TL B.

„Autor —  pisze „Nasz Przegląd’' o p.
Łubieńskim —  mylnie sądzi, że chodzi nam 
o samodzielnoś 
nie odrębność
polityczna nie wyklucza samodzielności |■immm 
kulturalno-narodowej. Nie trzeba zresztą j - 
koniecznie należeć do jednej partji ogól- 
no-polskiej. N ie trzeba się ..integralnie j 

wcielić” bo mogą istąieć federacjo, bloki | 
ideowe i wyborcze na wzór chociażby blo- ty  zrost
ku mniejszościowego, glosującego na jedną 
listę”.
A  z a te m  żyd zi n ie  p o rzu c ą  sw ej o d rę ­

bności o rg an iz ac y jn e j ,  n a to m ia s t  gotow i są 
złączyć  się  podczas w yborów  z B. B. i ra­
zem  z  B. B. zg ło sić  w spólną lis tę  tak. ja k
si-ę p o p rze d n io  łączy li  w  b lo k  m nie jszości  
z N iem cam i,  U k ra iń c am i  i B iałorusinam i. . .
P ię k n ą  p rzysz łość  d la  p a ń s tw a  p o lsk ieg o  z a ­

siewanie przez ..Rond'-, .lakie to były pogia«ki, 
ła two odgadnąć. Kierownicy ..Rondu” mieli na 
dzieję, że po zgnieceniu komunizmu w Rzeszy 
przyjdzie czas na rozprawę*/ sowietami, że Hi­
tler zorganizuje jakąś krucja tę  przeciw bohze- 
wizmowi. P ia n y ■ takie w Niemczech istnieją, a 
wyrazicielem ich był Uugen-berg, gdy na konfe- 

j reiacji w T.ondyuie składał memorjał o potrze­

śka , Każdy rząd musi pogodzić się z tein. że 
ma do czynienia z korespondentami, k ry tyku ją ­
cymi go ze swego pfuiktu widzenia, podkreśla­
jącymi pewne fakty a przemilczającymi inno. 
Jes t  przyjątem. że się icli wydała, gdy rzucają 
obcJgi na naród i państwo, w którem goszczą. 
Ale usuwanie dziennikarzy zagrau iw nych  w 
p rzew idyw aniu(!), że mie będą objektywtii, nie 
było dotąd w /.wyczaili.

Solidarność Małej Ententy t

p o w ia d a ją  n a m  p la n y  ż y d o u  sko-sana-  
cy.jne.
Żydzi przeciw spoczynkowi niedzielnemu

N a  k o n g res ie  ch rześc i jań sk ieg o  kupic-  
r.bwa w  T o ru n iu  p r z y ję to  -szereg u ch w a ł  
w  sp ra w a c h  zaw o d o w y c h  Al. in. ta k ż e  u- 
ch w a łę  za  u t r z y m a n ie m  s p o c z y n k u  św ią tecz­
n eg o .  P o w ied z ian o  n a  k o n g res ie ,  że Vi u-  
c h w a ła  d la  ch rześc ijańsk iego  knp ioc tw n  

..jest kategorycznym postulatem zc wzglę­
du n a  wiekową, tradycję, oraz ze względów 
n a tu ry  społecznej’-.

a p e ty tó w  . rewizjonistycznycl> 
w N iem czech  i \v ę g rz e c h  sp o w o d o w ał ,  ja k  
wiadonio.' ' ,"'jcszezc"-'śO'iślęjsz;u-/-koiisoruhu.-ję 
p a ń s tw  ilalCji . Ih i te rdy .  P ro w a d z ą  one obec­
n ie  p o l i ty k ę .z u p e łn ie  je d n o li tą .  Nie p o p rz e ­
s ta ją c  na. k o n fe re n c ja c h  p a ń s tw a  Afalćj En- 
t e n ty .  u tw o rzy ły  t. zw.- „stałą  radę”, k t ó r a  
o s ta tn io  o b rad o w ała  w  R urnunji.  w  S inaja .  
Sesja  za k o ń cz y ła  sic 27 w rześn ia ,  poczem 
w szy scy  trze j  m in is trow ie  sp ra w  z a g ra n ic z ­
nych  w yjechal i  do G enew y.

W ed le  ofic ja lnego  k o m u n ik a tu  sta ła  ra 
d a  Małej E n t e n t y  om aw ia ła  4 g łów ne ,  "p ra ­
w o .

'Trzej m in is trowie  wyrazili zadow olen ie  
7. pow odu  źawkicein p a k tu  o 'n ieagresji  
z ZSR R..  przyezeni k ró l  rum uńsk i ,  obecny  
u a  pos iedzen iu  w  d n i u r27 w rześnią,  ratyfi­
kow ał oba ukiady zaw arte z R osją w dniu
3 lipca. b. r. przez sąsiadów  Rosji i w dniu
4 lipca przez M. E ntentę. S ta ła  radii Al. Kn- 
te.nly u s ta l i  w reszc ie  p ro ce d u rę  w y m ia n y  d o ­
kum entów/ i 'nfvfiknev-j,nveh u k ła d ó w ,  zaw ai-  
1 ycJi z Z S R R . '

J a k  z te g o  k o m u n ik a t  u w idać. Ałała lhi-  
tenla- zespala się coraz  hardz ie j .  D użym  k r o ­
k iem  nap rzód  jest. p róba  p ro w a d ze n ia  współ 

. ne.j ])o!it.yk,i ha.ridlowfij. R a d a  ekonom iczna  
W  spraw ie  organizacji E uropy Środko- j 7 pewnością, nie hędz.ie d ąż y ła  do tego .  b.v 

w ej t rze j  m in is trow ie  p o d k re ś la ją  p o n o w n ie  j R m u u u ja .  rv,-eehoslow-ae ja  i J iu ro s law ja  pvo- 
nienaruszalność tr a k ta tó w ' i w y ra ż a ją  g o to - j  w m izily  h an d e l  ty lk o  ■/$ so b ą  i n ie zmieni
w ość w s p ó łp ra c y  ekonom iczne j  z są s iadam i 

Go d o  w spółpracy gospodarczej Małej 
E n ten ty , to  p o s tanow iono ,  że p rzed  g r u ­
dniem ii. r. w szj7stk ie trzy rządy mają przed  
staw ić  plan w zajem n ych -zak u p ów  i sprze­
daży sw y ch  produktów  na rok 1934. AA y- 

..AALszystkie rezolucje kongresu t01linsl<i0| p 011an iem  p o w y ższ eg o  po s ta n o w ien ia  zajmie 
, go, —  a  jest ich kilkanaście —  odpow iada -sio rada ekonom iczna Ałałej E n te n ty .  k tó ra  
na
że kupiectwo żydowskie może się^pod nie- i w  spraw je rozbrojenia AL E -n te n ta ' Sta­
nu bez żadnych zastrzeżeń podpisać. AAyją-j. lia .f fn incjc ^ -p ro w ad z en ia  4-letn iego  
tek stanowi jedyna rezolucja w sprawie, oJiresil próbnego i ogólnej,  a u to m a ty c z n e j  
spoczynku niedzielnego. .Jak dotąd, kwe- | .ontrf)]j 7i„.0jmi. za s to so w a n e j  do  w szyst-

to  „Nowy Dziennik*’ — są tego rodzaju,j sio . w p o c z ą tk u  l i s to p a d a  h.

s tja t a  stanowi jedyną kość niezgody mię-, '
dzv kutiicetwem cbrzcśeijanskiem a żydów-j 1en pic
skiem. Możeby się jednak przecież dało o- 
siągnąć jakiś kompromis. Chodzi wszak' o; 

"'■jednolity front kupiectwa, k tó ryby  zęcmeu-j 
towal i wzmógł wysiłki o jirzywrócenio do 
dawnego znaczenia i jiotęgi s tanu kupiec- 
id ego. tak  diziś w Polsce poniewieranego”.
J e s te ś m y  p rze k o n an i ,  żc ch rześc ijańsk ie  

k u p ie c tw o  nie pó jdz ie  w  tej sp raw ie  nu ż a ­
den  kom prom is .  K o m p ro m is  bowiem lak i  
je s t  p rze c iw n y  k a to l ic k im  zasadom , a. nad lu  
zw ró c i łb y  sin p rzec iw  in te resom  sam ego  
chrzcścijnimkieiro k u p ie c tw a  w  "PoDcc.

Konsekwencje procesu sanockiego
. .K u r je r  P o z n a ń s k i” pisze o k o n se k w e n ­

c jach  p ro cesu  sanock iego .  AL in. d o n o d .
że . I

..minister spraw wewnctrznycli przeniósł W| 
s tan  . nieczynny starostę lirzozow.-kiego 
Na/imka. na. którego zachowanie się zc-, 

znania świadków w procesie sanockim 
rzuciły światło bardzo znamienne. Poza 
tem lwowska izba adwokacka ma zająć się, 
sprawą adwokata Kęckiego z Brzozowa. • 
który , według zeznań świadków wiedział o 
przygotowaniach do występku. 1ccz im nic 
zapobiegł. Sąd "o jsk o w y  bada już uJiziai 

kapitana Holika w zbrodni brzozowskiej’1.
, ;Czy proces sąnocki —  p y ta  „Kurjer:

U R

fak tu ,  że np.  handel G zechoslowac ji z Niem- 
cam i je s t  i będzie w ięk szy  niż z Ju g o s ła w ia .  
Ale p ew n e  zw iększenie  w za jem n e j  w y m ia n y  
h a n d lo w e j  jest, m ożliwe i za p ew n e  nas tąp i .

Ważaiom je s t  p o p raw a  s to s u n k ó w  m ię ­
d zy  RóSją a jwlyny/m cz łonk iem  Ałałej E n ­
te n ty .  k tó r y  z n ią  są s iad u je ,  to  jest. z, R u ­
m un ją . Po, ratyfikacji ,  p a k tu  o n ieagres j i  n a ­
s tąp i  c h y b a  n aw ią za n ie  sźusunków  d y p lo m a ­
tycznych .

Spóźniona interpelacja.
Na wfcoąkowem posiedzeniu rady  miejskiej, 

po wyczerpaniu porządku dziennego, pani Bo­
browska zgłosiła do prezydenta mineta, dr. 
Kapłic.kiogo, interpelację w sprawie zwinięcia 
katedr  na Uniwersytecie Jagiellońskim, szcze- 
góhdej zaś kated ry  sztuki, k tó rą  powinno przo 
cięż posiadać miasto, będące rezerwatem sztu­
ki i mające .wśród swoich obywateli ty lu  a r ­
tystów i historyków sztuki. Interpelację tę, 
k tó ra  kończyła się prośbą do prezydenta mia­
sta , by wszczął ze swej strony akcję zmierzają­
cą do cofnięcia względnie zmodyfikowania, te ­
go zarządzenia, cala rada poparła długotrwa­
łymi oklaskami. Prezydent dr. Kaplicki obie­
cał interweniować w tej sprawie, zaznaczając 
jednak zgóry. że napotka na  wielkie trudności.

Podzielamy w zupełności pcisymizm pap,a 
prezydenta, miasta, tein więcej, że czynniki rzą 
dowe w \\ a rszawie nie eą przyzwyczajone .do 
tego, aby obecna reprezentacja występowała 
przneiwko kuilturahiemu zuboż etui u Krakowa. 
Proces ten odbywa, sio już od dłuższego ezasai, 
a nic nie uczyniono dotychczas, aby mu zapo­
biec. Wszystko, eo zarządzi ten czy inny mi- 
ni-ter. a eo bynajmniej u i?r jt-s* z' 'IV rzvś:-i:i. 
dla. naszego miasta, przyjmowane jest w 
milczeniu i w jmkorzc. - bez luijimiifjszego pro­
testu. bez jakiejkolwiek reakcji.

F-niterpciacja p. Bobrowskiej jest spóźniona, 
ma. na eełu zai howaiiido jedynie pozorów i z pe- 
wuością nie będzie rniala żadnego praktyczne­
go efektu.

Smutne to. ale prawdziwe. Poco sio łudzić 
i kto właściwie ma s*ę łudzić, jeżeli wszyscy 
d o k o n a ło  wiedzą, że nad wytworzeniem dzi­
siejszego staniu rzeczy wsj Upracowała także 
obociua reprezentacja miejska.

Jak Polskę traktują W ło ch y ?
.'L.inaeyjno-kcńserwaty wny ..Dzieumik Po. 

znański-' przyniósł ostatnio alarmujący ar tyku ł  
na. temat traktowania poiski przez Włochy...

A\ związku z rocznicą odsieczy AYicd-aiia tył 
J ko ..Osseiwaf ore Romano" mocno i  twardo 

wskazał na rolę koki Sobier-kicgo. l ’j-asa faszy­
stowska natomiast znpokie  ją  zbojkotowała.

.,.My w Polsce —s- pisze* „Dziennik Pozn.” —  
żadużo miejsca jioświęcainy lYłochom,. podczas 
gdy. AYIoni nie. poświęcają nam  naw et jednej 
setnej części togo. Od kilku inp. miesięcy.prasa 
włoska zamieszcza z Polski tylko kroniótą k ry ­
minalną. i -to via Berlin. AJeżcmy sobie w yobra­
zić. jak  to wygląda. A jeżeli jakiś dziennikarz 
włoski zabiedzi do Polski — to później na  ła>- 
ma.c-li y faszystmokicli uzicitauków czyta,my ar­
tykuły- takie, jak: ..A'ansavia,. donnę e vr)o”. 
(Pabrz „Tri-buna” rzymska, z dnia Jó biuj': K aż­
dy WJocli czytając go pomyśli sobie: J.adna t a  
stolica Nowej Polski. ..Kobietki i wino”. Tnnc- 
mi słowy Lu.painar!... (Idy nasz bohaterski lo­
tnik kapitan .Skarżyński przeleciał A tlantyk, 
p rasa faszystowska podała, tę wiadomość w 
kronice tolcgraficauej w dwóch wierszach. U 
nas. g d y  jakiś lotnik wioski dokona wyczynu 
sportowego, pi.-zemy trzy  dim.

Do Rzymu np. przyjeżdża Konowalec i pro­
wadza różne konszachty polityczno, a  m y . sie­
dzimy ck*ho. biedzimy cicho, gdy osławiona 
Afilema. Rudnicka przyjeżdża t-u ■ z : wywiadami, 
gloeząe na, łamach ..Popolo di Roma", żc „na­
ród ukraiński walczy z polskim imperjalizniem*.

'fakicli zgrzytów' mamy tyeiące. One wła­
śnie nio pozwalają, n a  istotne zbliżenie włosko- 
polskie. Uważani dziś takie zbli/.enie za niemo­
żliwe, gdyż 33 milionowy naród polski nie mo­
że być traktowany gorzej niż czarni murzyni 
z Angoli”. 'v

Poznański —- pTzyczjni sio do przeczysz­
czenia atmosfery moralno-politycznej? Gdy i 
by zdołał pohamować bandytyzm politycz-j 

f ny, znaczenie jego dla zdrowia naszego ży­
cia publicznego byłoby doniosło” .

,.Są jeszcze sędziowie” .
. .K urjer  L w o w s k i-' pisze:

„Stwierdzenie największej winy po stro­
nie komisarza Drewińskiego i wymierzenie;
mu najwyższej kary  kładzie kres upar tym | 
twierdzeniom pewnej części prasy, że zbro-, 
dnia brzozowska miała podkhul osobisty. 
W erdykt lawy przysięgłych brzmi tu do­
bitnie, wyraźnie i stanowczo: Bolesław Dre 
wiński jako komisarz policji w związku z 
urzędowaniem nakłaniał wielokrotnie Ste-^ 
fana Stankiewicza do ciężkiego uszkodzenia i 
ciała Właidysln.wą Oweca. Każde słowo u-j 
derza tu jak  kamień w polską, rzeczywi-j 
stość. każde jest ciężkiem oskarżeniem s to -( 
siników i atn.Ydci y, w której to stało się i 
możliwe, równocześnie jednak każdo z niehj 
głosi jiocieszające i dumne di a  każdego ' 
narodu, wc •wszystkich najodleglejszych na-J 
wet epokach liistorji: Są jeszcze sędzio- ‘
wie...”.

ś&J&t .  -i Ął“ ■ - •■'SS - - - l-d-K * - - V. - -    — .. .
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DOM KATOL I CK I

I

D iit i dni następnych — wiotki fascynujący program
i

znanej amerykańskiej wytwórni .ParamoniiP. Arcydzieło filmowe o n itiw ykly* scenarjaszu 
poruszającym w oryginalnej formie walkę świat* podziemnego x ■*jszl*eb»tniej*zemi prz »ja

wami duszy Indakisj!
Tan wielki obraz niezrównany w swym układzie, jest 
tak rewelaeyjnym — że wzbudził pedziw eałego kul­
turalnego świata. — W głównych rolack występują 

artyści najwyższej klasy:
S Y L V 1A S Y D N E Y  
iTER M ORRIS  

B O R Y S K A R LO FF

I

podziwiana ostatnio jako 
, ' t  a d a m e Buterflay1* 

bez. »kru- 
putów i

CENY MIEJSC NORMALNE. Trzy wyświelleaia w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 9 wieczór, 
a w niedziele i święta także o godzinie S popołudniu.

Przez pierw sze Srzy dni bilety zniżkew e nieważne.
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Piaty krajowy zjazd duszpasterski 
a prasa.

Fią.ty krajowy zjazd dusz pas: erki w Krako­
wie, odbyty w  dniach 19— 22 września br. zajął 
f-ie również sprawą, prasy katolickiej i przyjął 
jednomyślnie następujące wnioski: 1 . P ią ty  k ra ­
jowy ,zjazd duszpasterski w zyw a k ie r  polski do 
‘'zyrinoj współpracy z Katolicką Agencją P raso ­
wą przez szybkie i spraw ne nadsyłanie wiado­
mości o ważniejszych wydarzeniach m  terenie 
życia katolickiego i wrogich Kościołowi w ys tą ­
pieniach. 2 . W ypowiada sic r,a wprowadzeniem 
jednolitego tygodnika katolickiego dla ludu na 
obszarze całej Rzeczypospolitej —  z dodatkami 
dla poszczególnych diecezyj, colom zapewnienia 
ludowi polskiemu pisma katolickiego. posbiwio 
negn wysoko pod względem redakcyjnym i ‘c- 
e-hnlcznym i taniego. 3. W yraża uznanie dla 
„Przewodnika Katolickiego**, wychodzącego wi 
Poznaniu, za jogo cenną długoletnią prace dla 
spraw y katolicki*-,!. *K \T* .

Cfyyrjiiw ku esc: Skargi i Batorego
Z Ohyro-wa piszą nam: Dnia. 27 września,

;ako w  rocznice -mi"rei \  Skarai.  wzięła mło- j ro c z y n a  się tu  p raw d z iw e  życic, 
dzież gimnazjalna udział w nabożeńM wic n» | Zjawiaj:) się w ( afe de P aris .  zw ykłem
intencję Ojczyzny. Tegoż dnia obchodzono tu cen trum  cudzoziem ców , goście prze lo tn i.  1u- 
4 0 0  roczni) 
łućniii v
i kapelą na wzgórze, udzie przed .1.7 laty  była j w ia m ia n y m .  Oto z,ujmnią inie.isce n rzv  stoli- 
placówka wojrka polskiego, broniącego d i y - i k J o h  lic/me ro d z in y  Szw edów . N iem ców, 
rowa. Tam Dr. Zachnricwicz skreślił zasług i. - ta r s i  gon tle mcmi o t.ypr.wrm w yglądz ie  rn ■ 
króla Batorego, ucz. kl. VIII ,lorr.v Kalinowski nowych A nglików , nieco d a b d .  tuż przy  ba- 

zwr eicflwo pod lv.loc.kicm i flUi-! In ^ t ra .k m .  aby  w sz y sc y  w id z H i .  u raz  r a tu j ą

Riviera przez szklą detektywa
(Korespondencja własna.)

M onte Carlo, we wrześniu .
P ię k n e  j e s t  życ ie  i m iłe ,  g d y  sio je  o g lą ­

da  z t a r a s u  k a w ia r n i  . .Cale d e  P a i i w . S łoń ­
ce, choć  to  d z ie s ią ta  rano ,  pali j a k b y  to  był 
l ipiec, a  nie w rzes ień ,  m orze  lśni b łęk item  
roz top ionym , k o r o n y  palm  chw ie ją  się ł a g o ­
dnie ,  p o ru sza n e  lekk im  pow iew em  wiatru . . .

D obrze  je s t  żyć! -Kie to ,  że w  k a w ia rn i  
p u s tk i .  że k e ln e rzy  znudzeni i zblazowani 
'z iew ają  d y sk re tn ie  po k ą ta c h ,  że w s z y - 1 . 
n a o k ó ł  zieje p u s tk a .  G odz iny  ran n e  w .'ton 
te  są  j e d y n ą  p o rą ,  g d y  p rz y ro d a  i o toczenie 
je s t  lit so b ą .  g d y  nic .nic mąci spoko ju  'i u- 
roku  na  ty m  s k r a w k u  ..raju  z iem sk iego” . —
Ludzie, zw ykli w idzow ie a p rzew ażn ie  a k ­
to rzy  na scenie, jaką j e s t  M onte-Carlo  i 
w szy s tk ie  jego  loka le ,  sp o c z y w a ją  je szcze  o 
te j porze  w  objęciach  *mt lub  też  p rzy g o to  
w uja  się dopie ro  do  p ie rw szego  w y s tę p u  na  
forum  k aw ia rn i .  re s ta u ra c j i ,  bodeg i lub  j e ­
d n eg o  z k lu b ó w  to w arz y sk ich .

D op ie ro  około  gortz. 4 no oo łndniu  roz

ĝggŵ ggTOfl ĵBEaaapflMre

l UJC7.y7.liy. J 07. UIIJJ ODCnOMCUNU LU ,uiv i i -
: z nie c "n rodzin Stefana Batorego. Po po-l b y w alcy .  f igu ry  znano i m niej znane,
w b r a ł  si« cr.fv konwikt z o sz tandarem ' z.gola obce k e ln e ro m  i . .h a b d u e s ” k a -

dację szkół Polofkicii , k tórych dalszjm  cią-; " ro ^ i  mody „d o rn ie r  cri . biz.msrji i cl 
giem jest Konwikt Chrrowski. p o c z e r ń  ku czcb-Ciji m łode A m ery k a n k i ,  dab-J t ro n u ją

przedstawi! 
da
giem j e s t  Konwikt L h y T o w s l , ) .  p o c z e t n  
Batorego posadzono pamiątkowego dęba. Na­
rodowe śpiewy i m uzyka uzupełniły uroczy­
stość ku cze-i katolickiego króla.

*
Zmiany na wyższych uczeniach,

K w estury  wyższych uczelni w 7\'a**zawie 
n*3 podstawie rozpor/,ądzeoia mi.ik-t.ra oświaty 
n taksie akademickiej z rok u  10.22. ustaliły no 
wą taryfę czesnego na drugim roku studiów. 
Będzie ona obowiązywać od bieżącego roku 
akademickiego. T ak  up. na Politechnice opłata 
ryczałtowa n.a drugim roku wynosić będzie 320 
złotych. 7Voi.ee, podwyżki * zb-ńlfło skasowana 
zostanie opdata za egzamin.

7Y związku z wprowadzeniem ekiterytorjaJ 
ności wyżczyeh zakładów naukowych, rektor 
politechniki warszaw-kiej. prof. YYarchałowski 
przesłał ostatnio komisarzowi rządu miasta 
Warszawy pismo z planem gmachów wyklado 
wych i zakładów naukowych Politechniki, ko­
rzysta jących z cksferytorjal ności. Analogiczne 
plany mają złożyć w najbliższych dniach rek+o 
rzy 'Uniwersytetu. S. 0. 77'. i Głównej 'szkoły 
Handlowej.

7V 77'ilnic na oslalnicm zebraniu rady miej­
skiej.  uiec. .71. Engicl zgłosił wniosek o /.wróce­
nie się do p. ministra 77'. R. i O. I ’., by  zamłe- 
chal zamierzonej likwidacji katedr  na Uniwer­
sytecie blef a na Batorego. 7Vn:osek ten /Ustal 
uchwalony jednomyślnie.

\V Poznaniu zapisy nowowstępujących do stu 
djum leśnego zostały wstrzymane. 0  takim sa­
mym zarządzeniu donoszą zc studium leśnego 
wc Lwowie i ze sludami farmaceutycznego w 
77'i!nic. Pierwszy więc: rok studjów w tych
trzech uczelniach zoOaje zlikwidowany. —  7V 
przyszłym roku ulegnie likwidacji dragi rok. 
7T ten sposób po ukończeniu ftud jów  przez 
obecnie stud.jująeych uczelnie fe zostaną zu­
pełnie zlikwidowane.

JESZCZE „NIELOJALNY POSTĘPEK ŻYDA 
LEKARZA**.

77" związku z korespondencją z Ujsoł w Do­
wiecie żywieckim, zamieszczoną w Nr. 2-79 
„Głosu Narodu** otrzymujemy od lekarza. Dra. 
B. Friscbera wyjaśnienie, że w dniach 20 i 27 
m aja  br. dokonał szczepienia ochronnego prze­
ciw ospie, według wykazu imiennego, nadesła­
nego przez starostwo. W ykaz ten miał być 
przedłożony cło podpisu rodzicom dzieci szcze­
pionych. Ponieważ jednak wykazu tego zwierz 
cbnośc .gminna przed szczepieniem nic* przedło­
żyła rodzicom do podpit-.u. przeto przy szezc-

M. -I , t ; \ l  VI i «  liU S -U C , 1Ł V-TJI » —~ \ ,  ,  , , , *
niknęli lotniczej miesiącem' rekordowym pod P e ™  został odczytany i dzieci wykazem ohję-

J *' . . ; . n» MS7i*7.t,n;nnn Im>7 rnmii-u wyznania. W llCZ-
wzglęciem pasażerów, poczty : towarow.
czas gdv w lipen b. r. samoloty P. L. L. . ,Lot'>  . . . .. , ->-Rn •, . ,  dowskie. Dzieci nieobieto wykazemprzewiozły 2 -”- °  osob. to w - ic rp m n . cyfra t a .  , j-

, 7 c--ic / • • , n.-n - nie m oglr  hyc  szcz :picwie.wzrosła do u.6<j6 ( w- siepniu ł93z r. t j lk o  -i-__ ,..
1S86). Podobnie wzrosły znacznie ilości prze­
wiezionego bagażu, towarów i poczty. 7Y szeze 
eólnośei w sierpniu b. r. samoloty P. T*. T*.

Przewozy samolotowe w siRraniu.
AJiesiąc sierpień b. r. był dla naszej komu

c l f r o n -  
tar-

szo n ieco  pam o, lp u jaw n*a jaen buz z b y t ­
niej ż e n a d y  d u / e  p re te n s je  do m łodości (m i­
n ionej '!

T e  oto pani'*. Marsze, przeważni'* b a r ­
d zo  ho jn ie  uposażone  nrzez fortunę ,  b y w a ­
jące  tu  w  .Monte Garln sam e lub w to w a r z y ­
stwie, m a łżonków , są orzedm io tem  o b se rw a­
cji i uw ag i n w to 7,orioj ze s t ro n y  mlorPwb 
gent.łemanów. krue7owbasyr-h '• rgeo tyóezy-  
ków . , 77'loeliów lub I I b /p a n ó w ,  u b ran y  eh 
7: u icr>o*zlakowaną e legancja  i w y tw orno-  
śi ią. Z tą  sam a u w ag ą ,  z ja k a  m łodz ieńcy  
ci obse rw ują  p an ie  w s ta rszy m  w :ckn. ob ­
serw uje ich znow u yiewięn w średn im  w ieku  
nan. w  jasnviri sza rym  g a rn i tu rz e ,  nanaml'*

razu, na leży  do  asów  t. zw. „b r id a g e  nion- 
d a in e ’% p a ry s k ie j  , .su re tee“ . S pecja lnością  
je g o  je s t  czuw an ie  n a d  dz ia ła lnośc ią  g igoło, 
operu ją cy c h  n a  te ren ie  w ielkokw ia tow ych  
uzdrow isk ,  kąp ie lisk ,  loka li  g ry  i ro z ry w k o ­
w ych . ' i

1 'igolo na I l iy ic rzc  je s t  typem  b a r d z o , 
rozpow szechn ionym . J e s t  to  p rze w a żn i -'1 ’
.\m-orykarwu po łudn iow iec ,  spec ja ł i- ta  od 
ta ń c ó w  eg zo ty czn y ch .  K ar  je ra  g igo lo  by];’
^  ca łe  ła tw ą  i naj-tręcznIm -poco okazji  eb- 
cłobrego za ro b k u .  <1<naóki nie p rz \> z ed l  kr 
zys. k tó r y  przcrz.cdził znaczni: '  szeregi b o ­
g a ty c h  wdóai »k. rozw ódek  i m o n d e u ek  
wszelkiej narodow ośc i .  •'•/iik;'ij:p-vcli rozr*.'* 
wek i zabaw y  mi Z ło tym  Brzegu.

( tigo lo  operu je  od czasu do czasu nie- 
fy lko  sw ym  ta len tem  tan eczn y m  i f lir tem. _ , . • ...
lecz szan tażem , a n ie k ie d y  uc ieka  sic n a - | ,  ‘ V r .c ra sz y m  wypadkiem b r-
w e l  do k rad z ież y .  P rzew ażn ie  ofia ry  g ig o - 1 ' bonunac-jr. nrobo?zcza w ( ierheku. drugim 
ło —  ja k  zapewnia, mnie rozm ów ca  —  m i L ! 7-8* jest —  nominacja proboszcza —  Czecha w 
cza w  obaw ie jaw nego  . sk a n d a lu ,  p łaczą  i j bąkach nad Olzą. 
p łacą . P łacą  /y m ilczenie, p łaca  za w y k u p  Nominnwo te  w w o l u  ja 
l is tów  iiiebaczme pow ierzonych  w ta k  n lc-D  
p ew n e  ręce. R zadko  k ie d y  /d o b r  w a ja  się na. 
o d w ag ę  złoże-nia s k a rg i  w policji, a i w tvch
w y p a d k a c h  n iezaw sze u d a je  sic odzyska*' <ilK '■ miuijue.ąo piir.Kiu widzenia. pu% j pań- 
w y łudzone  cv l o fia ry  szan tażu  pYiiiadze. > stwowo-C7,e>kiygo. Trzeba wyrazić

X ś m i a ł a ,
Nj»wy ^robofzc? czeski w peiskiej 

parafii.
Z C zccho-iewaeji donoszą nam o drugim 

y y p ad k u  zamianowania czeskiego p r o b o s z c z a

oburzenie wśród 
.-atohekich Polaków «• Cz.echo-łowacji i wrrn- 
nie. klóre może ]'i'/.ybrać formy rii*'l:czpicczn- 
l a k  7. leliaijmęgi.) p u r . k t u  widzenia. 
st, w owo-c zc-ki ■"'go. Trzeba. . . .  . .  , i   ***—-■>* -.łi-w*, nadzieję,

zu ter je .  lub  tez zwumc  s /a n ta z y M ę  d n m - . .  ; ,  sfory polityczne Czeebolowneii.  Ua k t ó m h  
tu  li-stow. bodących  b rom y w r?go reku. ■ .. '

' ' ' juilenoję te nominacjo nastąpiły, zrozumieją^
—  Dku laika, p rzeds taw ia  sie —  mówi m  nn i-.,}-,,,,...: ,1,^.7 ' nv  n- • ■ , ... 1 " ItJ*! P° i .u - /y y c j  nro.izc. Rozgoryczenierui pa-n A. —• U m e r a  ja k o  oaza s z w - l i - , . , . , .

il,uci*icj jtufiios**i katolickiej musi mieć u j e m n e

utki w -prawie zbliżenia nolsko-eze.ekieno.
wosci. zybKł.nioua- w y b ra ń c a m i losu. Kaz 
k to  lii gości, uw aża  w szys tk ich  /a należą 
rv c i  1 "

na głowie. P an  ów. k tó re g o  poznałem  od- g łośna, gra m uzyka

do  grona w y b ra n y c h ,  za g cn t lem en ó w  
m ogących  sobie pozwolił- na w yw czasy  na 
J a s n y m  Brzegu, na ru le tę  w M onte Carlu, 
na b y w an ie  w n a jd roższych  re s ta u ra c ja c h ,  
lo ka lach  ro z ry w k o w y c h .  A!n częs to  pozory  
rur la. i ty lk o  okb dośw iip lczonego  o b se r ­
watora. w yłow i z flirn ti  e leg a n ck ic h  postaci 
sy lw e tę  znaną rnn dobrze  7. a lbum u  m ię d zy ­
n a ro d o w y c h  u.iehię«kich ul ików . Gdzie p ip 
u i a - d z e .  tam  i m i i .  A ie-t ich m i wcale sporo

Słonce rzuca o s ta tn ie  swe p rom ienie  na 
g m a c h y  Monte, złom k o m J y  i g lo r ie ty  k a ­
syna .* .)  w  sa lach Cafe de P a r s  ■wre życie, 
bie.gaja k e ln e rzy  zaafe row an i ,  kipi rozm ow ą

M. K.

WYSTAWA KU CZCI SOBIESKIEGO 7Y 
CIESZYNIE. Muzeum Miejskie w Cieszynie —
jak donosi ..Zaranie Śląskie1* — zamierza z oka 
z.;i uroczystości ku czci Sobieskiego uraadzić wy 
stawę pamiątek, związanych z imieniem Ja.na

Tragiczna śmierć w nudach rzeki.
Onegdaj utopili się w rzece TYda pod 

.śmieciem ks. Zieliński i urzędnik miejski Ku­
berski Józef. 7Vraz z nimi jechał kajakiem ks.
Otfya, kiedy nagle kajak  się wywrócił wpadli jjj AYystawa, obejmować będzie w,- zysefco. co
uszy.-ry w  głernny rzeki; ks. Odya zdołał w> ' j łączy się 7. Sobieskim i jego epoka, a wice wi-
l lynąć. dwaj pozostali zaś utonęli; nie ponio-j , j>orfrety. dokumenty, monety, medale, me
■gły zabiegi dokoła przywrócenia ich ilo życia. i,ro.j ; stroje. Osobny dział obejmować bę-
Dodać należy, żo przed paru tygodniami i w (]zjp ipe ra turę  o So-bieskim. 77’ystaw a odbędzie 
czasJe kąpieli utopił się we Wiśle pod Śwjeeiero N;p paździeraikn 
śo. ks. prof. Rzychoń z Krakowa. SPRAWCY WYSADZENIA W

Odkrycia słynnych kopalni króia 
Salomona (!)

77 c-dhig wiadomości otrzymanych z Ad di* 
Abcba. in'yr.icrowie wlosi-y pracujoi y w Efjopji 
przy budowie dróg w okolicach górskich, zna­
leźli —  jak chcą odkrywcy —  kopalnie króla 
Salomona. Przecinając trasę jednej z dróg. inży 
niorowie natrafili tui otwór, najwidoczniej w y ­
cięty s/.tuczuic w połowie jednej 7. okolicznych 
gór. Otwór ten okazał się wejściem do długiego 
korytarza , prowadzącego do olbrzymiej groty, 
do której, jak przypuszczają, od 4000 lat n ikt 
nie zaglądał. Przy bliższcm poszukiwaniu inży­
nierowie znaleźli prymitywne kilofy i inne in­
strumenty górnicze, zbliżone do tych. jakie były 
•w użyciu w okresie prymitywnym ludów Połud 
niowej Afryki. Znalezione instrumenty górnicze 
zostały przewieziono do Addis A boba n a  życze­
nie ce>arza Ha.ilo T. *

-L o t '1 przew*iozlv w 720 lotach 2.036 pasaże­
rów, 27.504 kg. bagażu. 12.430 kg. towarów, 
2.531 kg. poczty i 2.415 kg. gazet.

Pod względem frekwencji największem po­
wodzeniem cieszyła się linja Gdańsk— Gdynia 
— Warszawa. Na dragiem miejscu stała linja 
Warszawa—Kraków, na trzecicm Wa.rszawra—  
l.wów. na ezwnrtrm 77'arszawa— Katowice.

fOO ssmoiotów nad w » r s 78wą.
77'e czwartek nad 7Varszawą odbył się prze 

lut 100 samolotów, k tóre  odbywały lo t  ćwi­
czebny- wykonywany co roku na zakończenie 
roku szkolnego przez dowództwo poszczegól­
nych pilików lotniczych. 7Y danym wypadku 
był to lo t  ćwiczebny wszystkich eskadr t-go 
pułku lotniczego. Samoloty lądowały na lo t­

ni oko towsk i em

Pod-. *e zaszczepiono, bez różnicy wyznania, w licz- 
J.tj bie około 80, z czego 5 przypada na dzieci ży-

1 ta ro1 twa

Jeżeli obecnie starostwo rozesłało nowe. 
wezwania rodziców do zebrania dzieci w celu 

i dalszego a 7. czepieni a. to uczyniło to zupełnie 
niezależnie od lekarza, w zakresie swojej kom- 
pctesacji. w interesie zdrowia ludności, zagro­
żonej zawsze możliwością epidemji ospy.

Korespondencja widocznie polega, na nie­
porozumieniu. gdyż doroczne szczepienie dzieci 
odbywa eię z reguły bezpłatnie.

Znak czasu na kois ach angielskich.
Od r. 1929 obowiązuje w Anglji ustawa, na 

mocy której kolejom angielskim przysługuje 
prawo otrzymywania własnych linij lotniczych. 
Pierwszą Dują. która zrobiła użytek  7. tego nr a 
wa, jest Great 77’es tern RaiLway, uruieh ogniw­
szy 'komunikację lotniczą przy pomocy wła- 

POWIE- M,ych aparatów między stacjami Cardiff i To- 
TRZE POMNIKA HALLERCZYK \  UKARA- ‘e ^ a y *  Koimptaija G. Western Railway urządzi 
MJ. Głośna przed kilku tygodniami sprawa w y -  la w ofbu miastach własne porty lotnicze, a  ko 
sadzenia w powietrze pomnika Hallerczyka w munikaeją autobusową między lotniskami a 
Wielkich Hajdukach znalazła swój częściowy) mia.-tem podtrzymują autobusy kolejowe. —-  
• uilog przed sadem okręgowym w Królewskiej.  W tPn ?Po>ób koleje angielskie przystopowały 
Hucie. Na lawie oskarżonych' zasiedli: J. K osie ^  do konkurencji, jaką wyrządzają im pasa- 
ra, Redler i Osadnik. Dwaj główni oskarżeni^ ‘Ynskie linje lotnicze.
Kostera i Roemel zbiegli po dokonaniu zama- --------- 0 --—--—
cii'"i do Niemiec i na rozprawę się nie stawili . 1 . . .  ^ . „ t . -  r m v i r e i - T « i
7V wyniku rozprawy J. Kostera skazany zo-, . " \ R O K I  NA KOLEJARZY S0771ECKTCH-
stał na 4  miesiące więzienia za utrudnianie Ostatnio zapadło w ZtsRR wiele wyroków na ko  
władzom śłedzwa i przyczynienie się do ucie- lejarzy i kierowników składów za kradzieże 
czki głównych sprawców zamachu. Redler bądź niedopiłnowanie ładunków zboża. Ogółem 
i Osadnik zostali uwolnieni. j skazano 31 osób, z czego 8 na 10 lat więzienia,

PO 13 LATACH P07VRÓCIL Z NIEWOLI 1 osobę aia 8 lat. 6 na 6 lat. Pomiędzy skazany- 
DOLSZE771CKTE J. Z TYilejki donoszą, iż on eg- nij naczelnicy stacyj, djmektorzy elewatorów 
daj przez punkt graniczny Dolhinów na teren • Zibo%(ywvch }it<1 ' 
polski przekroczył 43-letni Piotr Osuchowicz, j 

mieszkaniec pow. trockiego, k tóry  od roku,
1920 przebywał na terenie Rosji. Osuchowicz' 
będąc żołnierzem armji polskiej dostał się ko-j 
ło Lepta do niewoli bolszewickiej. Ponieważ 
Osuchowicz był z zawodu technikiem szybko 
znalazł pracę i zatrudniony był w różnych fa­
brykach i zakładach przemysłowych na  t e r e- j  
nie Białorusi Sowieckiej. Obecnie z powodu ] 
ciężkiej choroby jego rodziców Osuchowicz o-' 
trzymał od władz sowieckich zezwolenie na o-

AD LIM1NA APOSTOLORUM. W dimiu 27 
bm. wyjechali do Rzymu ks. biskup dr. W. P m ż  
dziecki, prezes Komisji papieskiej, ks. biskup 
Fulman oraz ks. biskup Ratloński. 77 j jazd księ 
ży- biskupów do Rzymu w roku bieżącym jest 
w łączności /.o składaniem .-pławo/dań z okresu 
pięcioletniej działalności pasterskiej oraz w 
związku z Rokiem Jubileuszowym. 'KAT).

KS. WICE MIN. ŻONGOLLOW1CÓ BISKU-

_ iuiszezeuie granic Ro^ji.

Taniej niż za cenę
BILETU II. KLASY 
meżemy podróżować 

SAMOLOTAMI P. L. L. „L0T“

Przelot | p EM w  p RZEMYŚLU .(?). Ż kół duch o wio iistwauiskn moliotowsKiem 1 na Okęciu, 
wzbudził zainteresowanie wśród mieszkańców, ‘
k tórzy jeszcze nie widzieli takiej ilości 
lotów w powietrzu.

sarno- dzo usilnie popiera kandydaturę  ks. wice min. 
'Zocgołlowicza n a  w akująca s+olKę biskupią w 
Przemyślu.

WYROK NA KREWKIEGO SPORTOWCA.
Sąd lwowski wydal wyrok na gracza Polon.ji 
warszawskiej Pazurka, który  w czasie meczu*
Po 1 on ja— Pogoń. w kwietniu ubiegłego roku,
spohezkownł na bobku piłkarza lwowskiego* Większość. Trupa teatra lna  gra  w małem 
Zimni era. Piłkarz warszawski skazany zo-tnT mieście prowinejcualnem. Frekwoacja. mała. 
na 100 7J. grzywny i zapłacenie kosztów sądo- 7Yieczorcin: przed rozpoczęciem przedstawienia, 
wych w wysokości 50 zl. 1 lustruje widownię jeden z aktorów utzoz otwór

I w kurtynie.

C e l e m  K r e g s i l o T Y J i H i a  a n k i a t ó ł s  

prosiiBY e ]* k  walryeM ejaiff wre- 
^ w l e w a n i e  p r « B w m « * r * i i t y .

py ta  go jeden z kolegów —  jak— No 
lam na sali?

— .Ter-zeze jesteśmy w większości —  brzmi 
odpowiedź.

*
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Kongres numizmatyczny w Bukareszcie.
Rumuńskie Towarzystwo Numizmatyczne or 

gauizuje w Bukareszcie z okazji swego .‘iO-lecia 
kongres numizmatyczny, n a  k tóry zaproszeni zo 
staP numizmatycy i kolekcjonerzy z całego kra 
ju i zagrani-cy. Równocześnie urządzona zosta­
nie w ystawa fnumizmatyczno-arclieolrigrczna.

O t w a r c i e  k o n g r e s u  o r a z  w y s t a w y  n a s t ą p i  
8  p a ź d z i e r n i k a .  K o n g r e s  t w a ć  b ę d z i e  4  d n i .  w y ­
s t a w a  z a ś  b ę d z i e  n t . w a r t a  d o  2 8  p a ź d z i e r n i k a .  
P r o g r a m  k o n g r e s u  o b e j m u j e  z a g a d n i ę c i a  z. d-zio 
d ż i n y  m iau  i z m  u t y k i  o g ó l n e j .  n u m i z m a t y k i  n r . n u ń  
s k l e j ,  m e t r o l o g i e  s t a r o ż y t n e j  i ś r e d n i o w i e c z n e j ,  
h f e f o r j i  m o r o o t  i h e r a l d y k i .  W y j t a w a -  z a w i e r a ć  
b ę d z i e  m o n e t y ,  k o l e k c j i )  m o n e t  a n t y c z n y c h  <rrec­
k i c h .  r z y m s k i c h ,  b i z a n t y j s k i c h ,  n i o m y  r n m n ń -  
s k i c h  d a w n y c h  i n o w o c z e s n y c h .  w a g  a - T c c z -  
r y e h .  m e d a l i  r u m u ń s k i c h  i z a g r a n i c / . n y c l i .  o d ­
z n a k  i d e k o r a c y j .  ]>i?>• z ę o i  i g e n w n .  w r e . - z c i o  
•< h a r a k t ó r y - t y c z n ę  e h  o k a z ó w  a r c h e o l o g i c z n y c h .

1

Od wtorku, dnia 26 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A 4*
Xaj«owsr.v przebój Param*untu 19,38. — Arr\-film o porvwajacej skali

ZGUBNY CZAR
Potężny dramat serca, tęsknoty i mtoiici, znakomity ar szczegółach, doskonały w treści 
Przykuwająca akcja. Oryginalność i aktualność. Wzruszająca bistorju czarującej kobiety
W iolach głównych: przepiękna, yjn inm  Ij o tl V ! fi p oraz sympatyczny, 

złotowłosa, uwodzicielska ™'l 11 U }J n ■ II U młodzieńczy
na czele świetnege zespołu amerykańskiego. Jest to jeden z tych filmów sensacyjnych, które

się podobają wszystkim be;: wyjątku.
M n au— i M iu m f i—u

Jack lanie

" 9

Am&rykańsici® pancerniki w porci® Hawany

„Z \ R A \ I E  ŚLĄSKIE'-. ziv/.yr 3, rocznik 
IX. Cieszyn— Katowice do wrzcśuijt 1933. O s ta - , 
tr i  mimer ..Zarania". wydaw atmgo p m  z Iowa-; 
rzy.-tvvo Ludoznawcze w f i ż y w i e .  pośw iącouy , 
jest w- całości jubileuszowi odsieczy wiedoń- 
skiej oraz wspomnieniom historycznym węzłów, 
jakie wielkiego króla łączyły z ziemią śląską. 
W doskonałym szkicu hisforyrznym Lr. Popioł­
ku. zebrane zostały źródłowe reminiscencje o 
..1’citrzebie wiedeńskiej-1, polityce króla .l-m a 
I1T. jogo pobycie .na ślą.-ku (dołączony do mt-'j 
moru szkic trasy, którą, wojsko polskie lmiize- 
rowało przez Śląsk na AVi< doń) i ocenie, wyprą 
wy wiedeńskiej. Iiyż. Andrzej Czudek pracowicie j 
zobrał dane o ..drzewach Sobieskiego na Ślą­
sku"  uzupełniając je doskonałeini zdjęcitkui 
tych pamiątkowych pomników przeszlo-A-i. F rag  
TnemP'/, powieści Gustawa Morcinka pt. . . f -s l ra - j  
szek“, ks. Oskara Zawiszy ..Przemarsz wojsk 
króla Ja n a  III Sobieskiego przez K Męstwo f ic -  
szyńekie11 oraz opis uroczystości jubileuszo­
wych Sobieskiego z przed 50-eitt laty uzupełnia 
ją  numer ..Zarania11, wydany  jak zwykle etn- 
rainmie, na bardzo dolnym papierze i wzorowo 
wykonany  gra.fic.anio. —  Adres Administracji: 
Oieszwn, ul. S talmacha 14.

ganiźmie. Ten wkjj§nie zatrzymany tlen powo­
duje wzrost wagi śpiącego zwierzęcia.

Xa opędzenie najpotrzebniejszych potrzeb 
życiowych organizmu zużywa śpiące zwierzę 
pizedewszystkiem nagromadzony w lecie tłuszcz 
którego spotrzebowuje ilości minimalne, gdyż 
frzemiana materji ograniczona zostaje do 1% . 
W  śnie zimowym ustaje również podział komó­
rek, czyli zwierzę nie rośnie, ani nie odna­
wia tkanek. Istnieje pod tym względem jeden 
ciekawy wyjątek. Jeśli zwierzę pogrążone we 
śnie zostanie zranione, rana  goi się 'normalnie, 
gdyż, okoliczne komórki odzyskują zdolność 
mnożenia się.

Przyrodnicy odd .w na śledzili za bezpośred­
nią, przyczyną zapadania w sen zimowy. Bada­
nia, te nie zostały uwieńczone do d«iś dnia 
pomyślnym skutkiem. To toż jedni twierdzą, 
że sen zimowy zależny jest od osłabienia dzia­
łalności tarczycy, inni. że wywołuje go n a d ­
mierne nagromadzenie bezwodnika węglowego 
we krwi, spotykane u zwierząt zapadających 
w sen zimowy. Przypisuje się również sprowa­
dzanie snu zimowego działalności odrębnego 
gruczołu snu zimowego, leżącego u zwierząt 
w pobliżu gra-icy. Gruczoł ten rozrasta ,  się u 
tveli zwierząt na schyłku jesieni.

A. K.

9 p m t .

,\V związku z rozruchami na Kubir. władze am erykańskie wysiały kilka okrętów wojennych 
celem ochrony poddanych Stanów Zjedn olzonycii. Xa zdjęciu widzimy wjazd do portu w H a­

wanie pancernika ..Mac Karlami".

F I S H A R M O N J E
SZKOLNE

długość 1 tn

s i i n M i  8 .521  

wjsrtiśt 1.12 n  

ł  B k t a w i i r e  

w i n  m r y k

f  x a  i £ •  u e  J e •  a  i •  Zł. « * • .—
M l * * *  S k i M  f » r < * p i a n e w

W ŁAD. B O L O N S& I
K R A K Ó W ,  R T N B K  O Ł . 54.

Polska piłka nożna w Czsr.hssłowacji.
Trzecie spotkanie PoTonji Kalwińskiej w 

ramach tegorocznych mistrzostw z AFK Suchą 
■zakończyło sic zwycięstwem polskiej drużyny 
3 1 IV dotychczasowych rozgrywkach
misuzow skieli Polonja nie straciła ani jednego 
punk tu.

Z innych klubów- pol-kń-h Siła trzyniecka 
j pokonała Pogoń z Kryształu 4:0, wysuwając 
Jtic*n.‘i czoło tabeli ki. 11. Siła karwińska po- 

konała Lechję. gńrnnsttską 5:1, a T.eg.ja ostraw- 
ska zwyciężyła czeski S. K. Radwanice 1:0.

Legja (W arszaw a)— Wisła.
IV najbliższą niedzielą odbędą się na boisku 

Wisły zawody o mbt.rz. Ligi ] omiędzy Legją, a 
Wisłą. Zawody to maja,, wybitny posmak sen­
sacji zwłaszcza po ostatniej porażce Wisły 
we T.-wowie.* Legja zaś wzmocniona Martyną 
przedstawia zespól niezwykle groźny. Początek 
zawodów w niedzielę 1. X. o godz. 15-tej.

25-ROCZNICA PIERWSZYCH REKORDÓW 
LEKKOATLETYCZNYCH.

Xa niedzielę nadchodzącą przypadła jubi­
leusz 23 rocznicy ustanowienia pierwszych re­

żim o na brak pożywienia, przenoszą sio do o- t,\- czasie zimowego miii zwierzęta nie prz.yj Lordów Polski w lekkiej atletyce, 
kolie cieplejszych.. Nie przedstawia to więk- mają pokarmów, za wyjątkiem tych, które ma- ^  ''•wiąz,ku z tern w niedzielę odbędą sio 
szej trudności dla ptaków i ryb. Trudniej buło- j<» S(m przerywany. Serce ich kurczy się raz v‘e uwowie uroczystości jubrleugzowe pracy 
by odbywać wędrówko ssakom. Stąd Ic z nich, kilka minut, a liczba oddechów- 'zmniejsza H bitowej i (nganiztirjjnej pictwszcgo polskio- 
które nie mogłyby wyżywić się w- zimie, a  .4 ^ pg kjiku 11:1 minuto, przyc-zem oddechy tc ;~0 r c k o n lz is l j .  - lek k o a t le t j , in-ż. Tadeusza, Ku-

~ ja tm

Sen zimowy zwierząt.
p l\  tompe-ffszystkie twory żywo są ■ mniej lub wie- rzęcia, nie s^ id a  nawet. wówczas, 

cej przystosowane do otoczenia i warunków, return otoczenia jest znacznie uiż"/.a. .Ipśliby 
w których żyją. Wielką, rolę odgrywa między groziła laka  ewentualność, np. w okresie-wici-j 
innemi przystosowanie do pór roku, któro spra kich mrozów, wówczas zwierzę budzi sic, co 
wia, że zwierzęta, skazane przez nadchodzącą powoduje szybki wzrost temperatury.

czasie zimowego

których  natura- nie wyposażyła w instynkt ro- ^  bardzo słabe. Czucie 
bicpia zapasów, zapadają w son zimowy. .Jcd- ir.st pra.wio zupełnie '/.niesione, również 
ne, jak  świstak, nietoperz, sttseł przesypiają -/mysly sa nieczynne, ■'en zimowy jest

sp i n e eg o z w 1 er z ę cm 
inno 
wiec

chara.u śpiącego zwierzęcia - .........  /
ERAXCJA — STANY ZJED KO C ZO N E* 

W TE M SIE  ZAWODOWYM.
bez przerwy cztery do 5 miesięcy zimowych, stanem życia utajonego. Ciekawie zachow uje1 Mecz tenisowy Francja —  Stany Zjedrto- 
itinc zaś jak chomik, borsuk mają sen przery- waga. U większości zwierząt opada ona .'-/.one, rozegrany pomiędzy najlepszymi za.wo- 
wany. woino. Zattważono jednak, że niektóre zwie-'dc\vcami olm państw, zakończył się zwycięst-

Sen zimowy zwierzęcia poprzedza obniżenie rzęla nietylko nie chudną w czasie snu zimo- went zespołu amerykańskiego 3:1. Po zwycio-
to n p e ra tu ry  jego d a la .  Gdy ciepłota spadnie wego, lecz nawet wykazują nieznaczny przy- stwie Tildena nad Cochefeni, Amerykanin Bar
do 15 względnie 10 stopni C., wówczas zwie- liytek wagi. Tłumaczy się to tern, że zwierzę nes pokonał Francuza Martina Pląa w trzech
rzę za.pada w sen. W śnie ciepłota obniża się oddychające w czasie snu, wiąże tlen z powie- setach.

Jedyny punkt dla Francji wywalczy! Co- 
het, bijąc Barnesa.

; rztV ZiUi±JiAUt\ c CII, YY wm/iU >1 - IV v .  ̂ l 'v ......
|y» dalszym ciągu aż do granicy 3 wzgl. 2 s to - j t iza  i tylko część jego wydala w postaci bez-1 
jpni C. Poniżej 2 t topn i C. ciepłota ciała zwie-; wodnika węglowego, resztę zatrzymuje w or- ch

można zgodzić się na taki. zgóry przesądzony, w., szkoły jezuickie nic stały  się, niestety, wy-jm etody, podręczniki — jednem słowem pbze
termin. łjąikicm, a jibniżenie roli nauczyciela by1o_ po-jbislorję wewnętrzną szkól jeztiickiclu Ronie-

0  upadku szkoły jezuickiej w Polsce XVII w<zechne. jw aż przedtem jrozwoltl nam wejrzeć także w
w. można mówić ściśle w tern znaczeniu, żc Dopiero w. XVIII przyniósł poprawę, i t i r  duchowo rozterki i niepokoje nauczycieli, za- 
pojęta w zasadniczej ustawie generała Akwa- ps. Ryrtmi.rski uwydatnił całą. zasługę Kolio-, stanc w ich duszach gorącą żądzą, wiedzy
wi-wy jako humanistyczna, sprzeniewierzyła^uolca i ludzi przy nim się skupiających, owad (przepiękna modlitwa ks. Rogalińskiego) prze-

X. Stanisław' Bednarski T. J.: Lpadek  i odro-^jf ,  tma 7 czasem swy-m założeniom i prawdzi- Kuźnico liohomołcown, która, hołdowała u m ia r -Jo  obflz jest Itardzo szczegółowy i w pewnej
d zenie szkół jezuickich w Polsce —  studjum^ u-(. słttdjum łilologii klasycznej w niej osia- .kowanemu oświeceniu. Dkazttjc się, żo pozorne, dziedz inz i t ipc ln .y .
Z dzTejów ku ltu ry  i szkolnictwa polskiego. — .bilo. żc micj-ce l ik f toy  i płynącej z niej zna- | wystąpienie Konarskiego niedługo dało czekać Mamy pirzoto opracowanie prawic całości
Kraków 1933 —  str. 538 (19 tablic ilust.rowa- j omości kullury nie ty lko klasycznej, ale mi oddźwięk w wykształceniu nauczycieli zagaidiniru związanych z nauczaniem joztiickiejn

nyoh, 9 tahlic sta tystycznych i 1 mapa). (kształcących wartości kttlt.uralnycli w ogóle , 's /kó l jezuickich i w organizacji szkolnej. J a k  w I*olsce zwłaszcza w XYTH w., uzupełnione
zajęło mało świadome oclu uczenie się formu- Rzym i 1’aryż decydująco oddziałał n a  m lodc-j1'.11 dzo z.aciekawiająeeini relacjami o wychowaRola Towarzystwa Jezusowmgo w dziejach 

naszej ku  bury  b y ła  tak  poważna, ż.o załatwić lek i luźnych cy ta tów . —  Prócz tego m o ż n a .g 0 nauczyciela szkól pija.rskicli i )>odsunął mu nitt religijno-niorailnem i obywatolskiem, o kon- 
iej kilkoma o g Z i k a i ^ i "  t iT ^ o ż n a :  z a k ^ . T t ó - j  ^  i(? f  °. uf M'ku w. tym ^nsic , 'm y.ś l wieddej reformy, bak później łatwo sto-* wiktach studenckich i  kollegjach szlacheckich,
r y  prócz prac duszpa-sterskich przez w. X V I I  >A'  szko1a lue !nial:l tc-l plastyczności czy dynn-jsunkow o dla Jezuitów wyjazdy cło W iednia ,1 Mozonty sięgać do d z id a  ks. Bednarskiego m e

I obniżenia poziomu nauczania w szkołach jozui- wania. błędnych opiuij różnych historyków jak  nia i dodatk i  (tablice i m apa szkolnictwa w 
Książka ks. Bednarskiego poświęcona, jest- cKiołi mają już rozmaici wizytatorzy zakonni zwiłaszcza Smoleńskiego a nawet Dobrzyńskie-;Polsce przedrozbiorowej), by szczegółowo wy- 

przedewszystkiem pracy  szkolnej polskich J e - \ v XVII w.; może najcięższym zarzutem nic go. Zasadniczo nitąioro/umienic co do d u c h a 1 kazać trud swych zakonnych' braci. Czasom 
'/mitów. Chociaż w tytule mówi o upadku i od-| jest  jednak zaniedbywanie lektury pisarzy . 1 szkoły jezuickiej czy wogóle szkoły kato li- 1 wzgląd na  nich zabarwił nieco sąd autora (na 
rodzeniu, zajmuje się jednak dużo więcej ani .nawet k a ra  cielesna. Dużo poważniej brzmi ekioj, k tóro  specjalnie zabarwiało historjogra-; str. 24 i 25), ale w całej p racy  objoktywiz 
odnowieniem szkolnictwa jezuickiego, nie za-, skarga, że zajęcie ..magistra1' uważane jest-(je. pozytywistyczną, jasno i mocno unicestwia' cechuje postawę naukową badacza, zasłużon
stanaiwiając się szczegółowo nad tem, co w la-,.popularnie za ciężar, którego s ta ra ją  się po- autor kilku zdaniami o celu wychowania (str. I go dziś pierwszorzędną monografją z dtzicjów 
śeiwie określamy terminem ..upadek". Wiado-j ważnie,jsi ojcowie wniknąć. Zrozumieć (o m o ż n a117). Dlatego podkreśilam to uwtigi. gdyż w tyan!ku ltury  polskiej. PIOTR WAKULSKI.
mo, że ]wjęc-io to mieści w sobie sąd o warto- mi tle faktów: ody np. szkoła poznańska mie-jzakresie przeciętne pojęcia nasze są  nieco mę-j i
ś d ,  dokonywany już na podstawie pewnego wala po 1200 uczniów, gdy klasy  były nad tne i naprawdę nie oparte na zasadzie kato- „SEJMOWE WYDANIE PISM A. MICKIE- 
ideału. Podobnie mówimy o upadku filozofji miarę przepełnione,-to praca wychowawcza na- lickicj. } WICZA’-. W związ/ku z recenzją tego dzieła
średniowiwznej. zwykle godząc się mniej tub ])otykal;i na  wielkie trudności; wobec tego u - ( Większa, część dzieła ks. Bednarskiego wj-- pomieszczoną niedawno w naszom piśmie pro-
rrięcej świadomie n a  1o. ze lontizm jost pun- suuanio się od ciężkich obowiązków jest po pełnia ją żmudnie zbierane wiadomości o toku stujemy informacjo tam zawartą. Tom togo wy
ktem jej szczytowym; przecież z puitklu wi- ludzku zrozumiałe. Zresztą, przy osłabieniu na- nauki w szkołach jezuickich. Autor bardzo dania kosztuje zł. (5.— a nic 8 .—  jak  mylnie
dzenia rozwoju zagadnień nie ze wszystkiem silenia całej pracy kulturalnej w Polsce XVII szczegółowo przedstawia zasady nauczania, podano.
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Co siychai
m  M v m te m m ie .
P i ą t e k  29: św. Michała areli. 
S o b o t a  30: św. Hieronima. 
S o b o t a  30: wscliód słońca o gock. 

zachód o godz. 17.41.
 oo----

5.38.

POGRZEB TRAGICZNIE ZMARŁEGO LO­
TNIKA. Wczoraj rano wyruszył z kaplicy szpi­
ta la  garnizonowego w Krakowie konduk t ża­
łobny prowadzony przez ks. kapelana Matz-
Murskiego. Na kadłubie samolotu wieziono' |>0 V ą<7;v 0]<0j;f.z 
trumnę z ciałem tragicznie zmarłego lo tnika ' WValosi'f d z ie k a n  ka

Podniosłe nabożeństwo
u stóp cudow nego krucyfiksu Jadw igi.

A Vc,zoraj. w e  cz w ar tek ,  oko ło  godz.  9 -tej 
ra no pow ażno  dźw ięk i dzw onu Zygm unt u 
z w o la ły  W ie rn y c h  do K a te d r y  w aw elsk ie j,  
gdz ie  n as tęp n ie  p rzed  cu d o w n y m  k r u c y f ik ­
sem  Ja d w ig i  odprawi!  cicha Mszą św. Ks. 
.Metropolita Sap ieha .  W  na-bożoństwjn w zią ł 
udział Ks. Biskup Rospom l,  k a n o n ic y  nrn- 
<ropoiila in i.  o raz  pow ażny  za s tę p  w iernych .

7. n o ś < ■ i o w e p rzem ów ienie  
a n i in iv  ks. in fu ła t  Śle-

—  Brzóz szc.se wieków" —- mówił k a z n o ­
dzieja ;— cu d o w n y  k ru c y f ik s  zw iązany  by! 
'/. k a t e d r ą :  ca le  pokolen ia  p rzychodz i ły  tu . 
do s tóp  o ł ta rza ,  b y  znaleźć uko jen ie  w  go ­
rącej m odli tw ie  do  ( 'h.rystusa, U k rz y ż o w a ­
nego; przed tym  krzyżom  k ró low a J a d w ig a

ATLANTIC: Jasnowłosy 
vcy i H. Ga rat).

ADRIA: \d ji i tan t  Jego  Wysokości h. 
sta Burianom').

sen (Li)jan Ha-~ 

VI a

KINO DOMU ŻOŁNIERZA
do 29 bm.: film pt. X—27. w 
Dietrich. ,

 ----

roli M a r t e n a !

Przyjazd znakomitego teologa 
francuskiego do Krakowa.

najb liższych  dn iach di

sp. por. Antoniego Kosińskiego. Ostatmą po-j roz.poezynaiac ' je s tówam i liturgii:
sługę oddali śp. por. Ciosińsldeanu jego kolęd ;K 17_v il l  świei v. 'n adz ie jo  jedwna". 
rizy pułkowi, k tórzy  na  grobie złożyli kilka 
wieńców.

ROZEBRANIE KRYPTY 0 0 . PIJARoW -
W  związku z przeprowadź,anemi pracami okuto 
rozebrania k ryp ty  przy kościele UD. Pijarów 
Oddział Szluiki podaje do wiadomości, żc przed 
przystąpieniem do burzeniu zupełnie zwietrza­
łego portalu i schodów kamiennycb, rozpoczę­
tego za, zgodą konserwatora, zostały w ykona­
ne n a  jego zarządzenie ścisłe pomiary archi­
tektoniczne i częściowo odlewy fragmentów, we 
dług których obecnie burzone schody wraz z 
portalem, będą najwierniej wykonane w trwał 
szyrn kamieniu. IV ten sposób dawiu-y wygląd 
wejścia do k ryp ty  i kościoła będzie drzieisi za ­
pobiegliwości konwomtu 0 0 .  Pijarów przywró­
cony i prace koło fasady kościoła zakończone.
N ad ścifelem wykonaniem tych robót, prowadzo 
nycsh pod kierunkiem an-li. Gawlika, czuwa 
konserwator -wojewódzki, p. iniż. arcłi. B. Tce- 
ter.

ZAMKNIĘCIE UL. KROWODERSKIEJ.
Z powodu budowy nowej .nawierzchni w nh.ey 
Krowodorskiej zam yka ?ię z dniem 30 września
lir. wspomniana. ulice dla ruchu kołowego od \\ najb liższych  dn iacn  p rzybąrtzk  
ul .  Biskupiej do ul. B a s z t o w e j .  Polski jenera ł  0 0 .  D o m in ikanów  i rówco-

ZEGARMISTRZ KRAKOWSKI — PASE- eześnie z n a k o m ity  teo log  i filozof, O. Mar- 
REM. Zatrzymano zegarmistrza. Bryla Leona, cin Gillet- O. Gillet odwiedzi m. im K raków , 
żarn . 'przy  ul. Starowiślne.: 29 za nabycie rze- W arszawę, i Lw ów . Z przy jazdu  znakom ife-  
czy pochodzącyih z kradzieży a mianowicie: go  teologa, f ra n cu sk ieg o  s-korzy.stają nasze  
;>a'pi ero śnie srebrnych, jednej papierośnicy zło- k a to l ic k ie  in s ty tu c je ,  a b y  spoicezoiistw o poi 
tci zegarów samochodowych, łyżek, widelców skio zazna jom ić  -/. k a to l ick im  ośw ie tlen iem  
i nr-ży'“srebrnych. Z pośród zakwestionowanych szeregu p rob lem ów  n au k o w y c h  i spoleoz- 
rzeczy rozpoznano jedną papierośnicę, która nych precz O. Gillet a. T t a k  w Krakowie 
w c h o d z i  z kradzieży przy ul. Crzcgó. zeckiej we wtorek 3 października w  sah porireto 
76 u Józefa Skorupki, dokonanej w dniu 10 i  w ej Domu K atolickiego będzie O .Gulet mo- 
m arca  rb. Dochodzenie w toku. j wił na zaproszenie . .K a to l ick ieg o  Z w iązku

s c h w y t a .n i e  a .O D Z IE ,  Kj J S n S L Ł a S S Ł  S S L - f c j SJTJ&Si i L W.--*" U™1o. U , , , ,  , y .Y , . , , ! ( I z iR ie i s z e . j ) .  /, życ iem  m lodziezy  dzisiejsze.1100 złotych n a  szkodą Po k luch  -óakładow ^  ^  m
G arbarsk ie t Prz> 11 * >ais^K,j »- -  ̂ 1 v̂ iskTi" r e d a k to ra  piorw^zorzędnoffo pisma
dzionej Ssoiy o< e n  ano. m łodz ieży  f rancusk ie j  ..lle.yue des  je tm os“ .

WYPADKI ULICZNE W KRAKOWIE. - zna n eg o  dob rze  i wr Polsce .  W  W a rsza w ie  
Boczek, szofer, najechał w Rynku Głównym s*. z;ł- ^óy.nic.i p rze d s taw i O. Gillet wielkie 
mochoJcm n a  :\I. Olczykn. jadącego low irnu .  s ła w n eg o  so c jo lo g a  i h i s to ry k a
Rower został uszkodzony. Wymienieni wyszli pp ę -a tn ry .  p r v d. O zanam a ,  k tó r y  śm ia łośc ią  
z wypadku bez szwanku. — Si. Nowak za.ni. k r ,1|00p Cyj soc jo log icznych  i dzia ła lnośc ią  
przy ul. Potockiego 19, jadąc  motocyklem j (.])nry p )t y W|..j w y w a r ł  o lbrzym i w p ły w  na 
wskutek szybkiej i nieostrożnej jazdy na-je-j myśl w e F rancji-  D dczy t  w arsza w

chał na  Rynku Głównym na  samochód. No-j () G i l le t '  odbędz ie  sio na zaiproszenie 
w a k  wywrócił się z motocyklem n a  jezdnię nie nk;1fi eń i io k i c g o ' ,.Od rodzen ia" .  W e Lw ow ie 
odnosząc żadnych obrażeń. P. Fomino, z.a.m.| zft! ^  c;j[|Pf Rodzie przem aw ia ł  n a  zapro- 
p rzy  ul. Mazowieckiej 112 szofer, wyjeżdżając; wed-ziału teo log icznego  Uniw. J a n a
samochodem z bramy Plorjnńskicj zderzył się K a^ im iorżn . 
z  au tem  osobowem, prowadzonym przez Stefa-, 
n a

uczyniła n a jw ięk sz ą  ofiarę sw ego  se rca  i 
powzięła postanow ien ie ,  k tó re  w  sk u tk a c h  
sw ych  p rzyniosło  naw rócen ie  sic n a ro d u  li­
tew sk iego .  1 te raz ,  po jed n o ro czn e j  pus tce  
na o łta rzu ,  pow rócił  n a  swe, m iejsce c u d o ­
w n y  k rucy f ik s .  Niech wiec k aż d y ,  k tó rem u  
cierpienie z iem skie spaliło  serce, p rzy jdz ie  
do s tó p  K rz y ż a  i nab ierze  now ych  s j  Je.. 

, walki życiowej.
l ’o n a b o /e ń s fw io  wierni przez d ług i cza*

sia li  g in ą c e    I ły  do U k rzy żo w an eg o ,  a
w oczach n ie jednego  za b ły s ły  Izy szczerego  
w zruszen ia  i dziecięcej u fności w m iłosier­
dzie Togo. k tó r y  dla zbaw ienia  ludzkośc i  
poniósł śm ierć k rzyżow ą .  Przez cały  dzień 
•wczorajszy sn u ły  się po  k a te d rz e  g ru p k i  
w iernych , k tó re  się s ta le  k ie ro w a ły  przed 
o łta rz  7. K rzyżom  Jadw ig i .

Ciężkie warunki studjow młodzieży 
uniwersyteckiej.

PROMIEN: ..Poganin- z Ramonom NovarroJ Xa U n iw ersy te c ie  Jag ie l lońsk im  rozpo 
SŁONCE: -Ludzie w hotelu" ( . w  gł. roli j ezęły  się jirż w p isy  na, na jb liższy  rok  szk.d- 

Greia r-arboi ’ i »>'• S tu d en c i  zg ła sz a ją  się. licznie, m e  m nie j
je d n a k  wzrósł znaczn ie  o d se te k  starających 
się o ulgi w opłatach czesnego. J a k  w ia d o ­
mo. rozporządzen iom  m in is t ra  o św ia ty  o

Adelsburga. zam. przy ul. Basztowej 9. 
'Auta zostały uszkodzone.

rniasła

ZAW IADOM IENIA T KOMUNIKATY.
WYCIECZKĘ IX) MNIKOWA urządza w  

niedzielę 1 października Lr. Pól. Tow. K ra jo­
znawcze. Zbiórka o godz. 9 przed dworcem 
głównym. Pow rót wieczorem. Informacje w pin 
tek  o godz. 19 w biurze Towarzystwa, Grodz­
k a  64, wejście od plant.

ZWIEDZANIE SKARBCA KATEDRALNE­
GO NA WAWELU ORAZ WYCIECZKA DO ................................
NIEPOŁOMIC T STANIĄTEK. W sobotę 30 ry .  oraz fu n k c jo n a r iu sze  niżsi .„a 
bm. odbędzie się zwiedzanie wspaniałych klej- K rakow a i M iejskich Z a k ła d ó w  P rzem ysłu

K r a k ó w  napo^ycaclcę
IV B a n k u  G ospodarstw a. K ra jo w e g o  

w  Krakowie, su b sk ry b o w ali  p ro feso row ie  i 
s łużba W y ż sz e g o  Stncljnm H and low ego  
k w o tę  18.300 zł. pożyczki na rodow ej .

K o m u n a ln a  K asa Oszczędności 
K ra k o w a  subskrybow ała ,  poży c zk ę  n a ro d o ­
w ą w  w y so k o śc i  500.000 7.1.. zaś p ra c o w n i­
cy  le j  in s ty tu c j i  34.700 zł.

C złonkow ie P ro z y d ju m  M iasta, urzędni-
is t ra tu  m.

nolów  i pamiątek narodowych skarbca  ka- 
todr. n a  lYawelu pod kier. dra J. Dobrzyekic- 
go. Zbiórka o godz. 3.30 pop. przed Katedrą. 
—  Zwiedzanie Zamku królewskiego i fary Ka­
zimierza MT. w Niepołomicach oraz średnio­
wiecznego opactw a PP. Benedyktynek w St-a- 
niątkaoh, odbędzie się w niedzielę ! paźdz. 
Bilety kolejowe zniżone. Udział zł. i . — . Zbiór­
ka o godz. punkt. 1.30 pop. na  dworcu głów­
nym.

—5—
REPERTUAR TEATRU SŁOWAGKFKGO.

P ią lek  29 w rześnia: „Uciekła mi przepió­
reczka . . .  “

Sobota: ..Stefek11 (pmnjera).
Niedziela popoł.: ..Romans1’', —  wieczorom: 

y.Stcfek1'.
R E P E R T U A R  K iN O T F A T R O W . 

ŚWIT: „Cudotwórca" (Sylvia Sydney). 
WANDA: ..Dzieje grzechu" (K. lub ie ń sk a ,  

p. Samborski). *
APOLLO: „Jej królewska mość11 (jLiiłjan 

Harvey).
SZTUKA: „Zgubny cza.r11 (Miyiam Hopkins). 
LNłlECHA: ^Generał Ozen-g11 (Jack  Hołt).

w e h  su b sk ry b o w a li  ogółem 510.150 zl. —> 
N a d to  Z a k ła d y  Miej-kic ja k o  osobno firmy, 
su b sk ry b o w a ły  kw o to  296.600 zk

Artyści M iejskiego rl’ca trn  im. Jn l ju sza  
S łow ack iego  w K rakow ie  subsk rybow ali  
1.000 zl. po ży c zk i  na rodow ej .

AV k ra k o w sk im  ko le jo w y m  o k ręg u  dy- 
rek c y jn y m  o d b y ły  sic o s ta tn io  zebran ia  p r a ­
cow ników . k tó rz y  je d n o m y ś ln ie  zgłosili 
ak c e s  do subsk rypc j i  P o ży cz k i  N arodow ej,  
d e k la ru ją c  na ten  cel 7 5 % .  w zględn ie  100?) 
sw ego  uposażen ia .

W y n ik i  te j  akcji  w  o k ręg u  k ra k o w sk im  
d a ły  do tej po ry  k w o to  p o n a d  2.500,000 zł.

IV K ra k o w s k im  Oddzielę B anku H a n d lo ­
w ego  w  W a rsz a w ie  zgłoszono w dn iach  - 1 
i 28  b. nt. na 0% p o życzkę  n a r o d o w ą  2.693 
d e k la ra c y j  su b sk ry p c y jn y c h  na łącz.uą k w o ­
tę 1.004.300 zl.

Młodzież P ry  w. Gimn. K oed . im. II. K o ł­
łą ta ja  w  K ra k o w ie ,  su b sk ry b o w a ła  200 zl- 
n a  p o ż y c z k ę  n aro d o w ą.

taks io  a k a d e m ic k ie j  z roku  1932. ta ry f a  c z e ­
snego zo s ta ła  znacznie podw yższona. P o d ­
w y ż sz o n a  ta ry fa  o b o w ią z y w a ła  w ro k u  u- 
b ieg łym  ty lk o  s tu d e n tó w  p ie rw szego  roku  
s tu d jó w ,  n a  d ru g im  zaś. t rzecim  i cz w ar ty m  
roku  p łacono  s t a w k i  d aw n e ,  niższe. AY ty m  
roku  su k c esy w n ie  p o d w y ż k a  objęła dw a  
pierwszo l a t a  stu-ljów. la k .  irż na- d rug im  
roku  s tu d jó w  o p la ta ” ry c z a ł to w a  w ynos i  
około 320 zł. W e d łu g  d a w n y c h  niższych 
s ta w ek  d o k o n u ją  w p ła t  ty lk o  st udenc i  t rze  - 
cio.ffo i cz w ar teg o  roku . 8 ą  to  k o sz ta  p rze ­
k r a c z a ją c e  m ożności finansowe, duże j  części 
mlodz.ież.y. k tó r a  też. m a so w o  zw raca  mę 
7. pcwłaniamii o p rz y z n a n ie  je j  u lg  i zniżek 
U n iw ersy te t  z a s to so w a ł  ściśle jszą niż lat. u- 
bjeglycli cen zu rę  p o d a ń ,  w  szczególnośc i 
w y m ag a n y m  je s t  na św ia d ec tw ach  n iezam o­
żni oś ci podpis  wlad-zy po l i tyczne j  p ierw szej 
ins tanc ji ,  a w iec wr m ia s ta ch  m a g is t r a tu ,  
w  po w ia tac h  s ta ro s tw a .  AV la ta c h  ub ieg łych  
nie zw rac an o  t a k  ścisłej uw’a g l  n a  k la u z u lę  
s ta ro s tw ,  w y s ta rc z a ł  podpis: u rzę d u  gm in ­
nego. U tru d n ien ie  to  w yw ołu je  w śród  m ło ­
dzieży. k tó r a  nic u zy sk a ła  pośw iadczeń  wie. 
śc iw yeh starostw ',  p e w n e  rozgoiwczenie, tern 
bardz ie j ,  że zd a rz a ją  sio w y p a d k i ,  iż s ta ro ­
s tw a  n ie  zaw sze pośw iadczen ia ,  w y s ta w io n e  
przez gm iny ,  za tw ie rd za ją ,  a to  kierując, się 
różnemi w zg lędam i n a t u r y  p o z a g o s p o d a y  
cz.ej... .Test to  je d n o  z b a rd z o  pow ażnych  
u tn id n ie ń  dla m łodzieży,  chcące j  odb y w ać  
s lu d ja  n a  wyższych" nczolniacK.

Budowa kliniki ninokolonicznej U. J .
na dobrej drodze.

J a k  wiadomo, część gmachu nowej kliniki 
ginekologicznej U. .T. w Krakowie, ma być u- 
ruch-omiona w pierwszej połowie najbliższego 
roku. Otwarcia te j  kliniki chociażby w części 
oczekuje się z niecierpliwością, ze wzgiedu n a  
ogromne potrzeby pod tym względem. W u- 
rządzanoj części budynku przeprowadzane są. 
instalacje elektryczne i f. p. Przypuszczalnie w 
lutym lub w  marcu przyszłego roku nastąpi 
otwarcie kliniki. W -1 a rym gmachu, k tóry  n a ­
dal będzie służył potrz.ebom kliniki, odbywać 
sie będą wykłady dia studentów, a także znaj­
dzie tam pomieszczenie część chorych. Kiero­
wnictwo całości «poczywać będzie nadal -w rę­
kach prof. Zubrzyckiego. Ponadto w starej kli­
nice mieścić się, będzie oddział dla chorych go- 
rączkujących, gdyż oddział dla. zakaźnych na 
razie nie może być uruchomiony ze względu 

brak funduszów.na

Od Wydawnictwa.
P rosim y P. T. A b « a ea tew  

•  B adsył»nie pren u m eraty  za

laździcrntK .
R ew a eeześa ie  zw racam y się  

do w szystkieb  abon en tów  za­
lecających  z prennm eratą  z g o ­
rącem  w ezw aniem  aby zech cie li 
n iezw łoczn ie  zaleg łości w yrów ­
na:?.

n u  " i  ~"7 L  1 WmBSSmBSmSmmm

koncerty orkiestr Podczas krakowskich 
uroczystości 6. I

W przeddzień uroczystości ij. w czwartek 
5 października wieczorem odt i/.ie się na Ryn 
Rn Krakowskim wielki konia i połączonych, 
orkiestr wojskowych i c\ wilnyeli. W koncercie 
wezmą udział orkiestry wojskowe 20 p. p., 
3 p. sap. kol. wojsk łączności i 1 baonu mo­
stów kol. —  Z orkiestr cywilnych — orkiestra 
koicjarzy. pocztowców, tramwajarzy, niższych 
fuukcjonarjuszy miejskich i orkiestra Zw. Mlo- 
d.zież.y Przem. i Rękodzielniczej. Łącznie oko- 
io out) muzyków. —  Organizacją koncertu zaj­
muje sfę mjr. Sehreyer i kapelmistrz orkiestry 
Z,w'. Młodzieży Przem. i Rękodzielniczej Da- 
iew'i»ki.

AV programie koncertu uwzględnioną będzie 
muzyka polska z czasów Sobieskiego, ówczes­
na muzyka wiedeńska i muzyka turecka. AV
przerwach koncertu projektowany jest śpiew 
iiiuezziua. —  Koncert ropocznie się pieśnią 
.Boga Rodzica1'. Dyrygentem orkiestr będzie 

p. mjr. Sehreyer. —  Wstęp kosztować będzie 
10 gr. t  przeznaczShiein na . .budow ą Muzeum 
Narodowego. '* ,

Otwarcie sezonu w krakowskim 
Pałacu Sztuki.

W niedzielą 1 października o godz. 12-tejf 
w  południe odbędzie się otwarcie nowego se­
zonu w  krakowskim Pałacu Sztoki. Nowa w y­
stawa obejmie szereg ciekawych i wartościo­
wych pokaizów. Dużą salę zajmie zbiorowa w y 
stawa Stefana Filipkiewicza, jednego z naj- 
świetaiejszyeh nas-zych pejzażystów, k tó ry  dał 
ostatni swój dorobek, między innemi pejsaże 
z, nad morza pokkiego. Osobną sale zajmą ar­
tyści poznańscy Taranczewski i Potworowski, 
salę naprzeciw —  Gedliczka, sale grafiezae do 
skonały drzeicorytniik Wiszniewski.

Całość w ystaw y będzie więe różnołita tak  
pod względem fak tury  malarskiej, jak i tem a­
tu i na pewino zyska sobie uznanie.

o t ł i e  g o
FA8ftVKA ,» IK « M IK d w► IĆRAKdlW
I i  AWKOWIK A

" S

X  m a li <5« d o r e « i .
Skazanie bandytów.

AYozoraj w krak. Sądzie Przysięgłych za­
pad t wyrok skazujący na trzech bandytów, 
k tórzy z bronią w roku dokonali rabunku w  
Podlubomierzu. Osk. St. Strojny skaz-amy zo­
sta ł na 2 i pół roku więzienia, osk. J. Jarosz 
dostał 4 lata. Repz.te unit-winniono. r

Od Administracji.
Prxy zam aw inaiu  pajedyn«zy«h  
egzem p larzy  „G łosu Naredm** 
n a łe iy  rów noeześn ie  Jtadesłaó 
25 gr. ze każdy num er dzien­
nika i op ła tę  pocztow ą 10 fr .  

do egzem plarza.
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Samorządy zalegają z wypłatami pensji
Ministerstwo spraw wewnętrznych' rozesłało 

okólnik do wojewodów krakowskiego, lwow­
skiego, stanisławowskiego, tarnopolskiego, 

poznańskiego i toruńskiego, zwracający uw a­
gę, że związki samorządowe zalegają z wypfci 
caniem wynagrodzeń i uposażeń służbowych. 
Ministerstwo uważa- że pomimo trudnego na- 
ogół położenia finansowego związków samorzą­
dowych, przypadki częstego lub przewlekłego 
zalegania z wyjdatą uposażeń służbowych za- 
chodzić nie powinny, pizytrzymają .-ię one oo- 
wicm do obniżenia au to ry te tu  władz samorzą­
dowych oraz wywołują niezadowolenie wśród 
pracowników. a niekiedy zakłócają- normalny 
ir-k pracy.

Aby zapobiec na przyszłość takim nie|K)- 
żą,lanym objawom, zarządy związków. które 
w-kuK-k niedoborów kasowych nie mogą ter- 
ro i 11 o w o regulować bieżących >\vyeh zobowią­
zań. winny ustalić dokładny plan kolejności 
icrminćw i sposobu wypłat, uwzględniając w 
tym jilanie. o de możności wynagrodzenia pra­
co w niików.

«*

„Bezrobotni11 pasażerowie żydowscy 
na kolei.

1'ra-a pomor-ka donosi o pomysłowości ży- 
iiow wykor/.y-.tująoycb każde urządzenie clio- 
•••użiiy o -polecznym (balaktorze, dla p rywat­
ne cii interesów .łeden 7 licznych przykładów 
u-: ponn j-lowości znajdujemy w prasie byd -i 
"‘oskiej:

..Na 120.370 mieszkańców, jakich liczyła 
bydgoszcz w du. 1 lipea br. było żydów 1.016 
czyli 1.6 proc. Ile/robotnych zare jcslrow anych; 
w liyduoszczy jest obecnie około 7000. nieza- 
ic jcs trowanych naturalnie również sporo. Ale 
ciekawe: ilu też jest bezrobotnych żydów'? czyj 
również procentowo, to znaczy 11 i>roc.. mniej. ' 
czy w i ę c e j ?  j

Gkazuje się. że bezrobotnych żydów w Dy-i 
•Igoszezy było pięciu c-zy sześciu, obecnie cyfra, 
ta spadla. do czterech. Jest to szczegół dobrze 
poniekąd mówiący o solidarności i wspomaga­
niu 'ic wzyjerouem żydów, ale jest to zarazem 
■ iowódl że żydom tak  źle w Polsce nie powo-j 
ilzi się. jeśli dla każdego z nich można było 
znaleźć pracę, kiedy niema jej dla autochto­
nów tej ziemi —  Polaków. j

.Jest jednak jeszcze pewien znamienny rys 
w tej sprawie. Oto w rubryce przejeżdżających! 
przez Bydgoszcz bezrobotnych, klóryrn Urza/r 
pośrednictwa Pracy przychodzi z pomocą, wy­
dajny .70 proc. zniżki kolejowe do miejsc za­
mieszkania żydzi stanowią około .70 proc. ogól­
nej liczby przejeżdżających.

Cóż to znaczy? Oto to, że żydzi z różnych 
stron kraju  zaopatrują się w miejscach swego 
zamieszkania w ..legitymacje bezrobotnych" i 
tak zaopatrzeni prowadzą różne geszefta jeż­
dżąc jio zniżonej cenie państwowemi kolejami, 
l u t .  Urząd, rozumie się, nie ma prawa odmó­
wić .,bezrobotnemu” pomocy, gdy ten zaopa­
trzony w legitymację prosi o zniżkę kolejową, 
c-iir-ąc wrócić do swego miejsca zamieszkania’1.

Ale dlaczego właśnie —  kończy dziennik 
bydgoski —- muszą korzystać z tego dla swoich 
spekulacji. »

  (V-----

Międzynarodowy. kongres
chrześcijańskich związków robotników  

przemysłu metalurgicznego.
W dniach 20 i 21 bm. odbył się w Wiedniu 

pod przew. wiceprezydenta Charlenwgne Brou- 
tiu z Lille kongres zarządu Międzynarodowego 
Zjednoczenia chrześcijańskich związków zawo­
dowych robotników przemysłu metalurgiczne­
go. Wzięli w nim udział przedstawiciele ośmiu 
krajów oraz reprezentant Międzynarodowego 
Biura Pracy w Genewie, sekretarz Herman 
Henseler. Po złożeniu hołdu pamięci zmarłego 
prezydenta Franciszka Wiebera zjazd zajął się 
'■prawami organizacyjnemi a m. in. kwestją 
śrooków, jaleie przedsięwzięte zostały w związ­
ku z wystąpieniem należących dotychczas do 
Zjednoczenia robotników chrześcijańskich prze­
mysłu metalurgicznego w Niemczech. Omawia-! 
no również kwestją międzynarodowej ankiety,' 
dotyczącej przemysłu ciężkiego, oraz problem 
40-godzinnego tygodnia pracy i uchwalono 
UYćtępuiącą rezolucję- „Zarząd zajmował się 

.problemem 10-godzlnnego tygodnia pracy. D a-1 
io on wyraz ubolewania, żc nagłość postępowa­
nia w tym względzie nie znalazła uznania ze 
strony ostatniej Międzynarodowej Konferencji 
Pracy i ufa, iż najbliższa konferencja przynie­
sie wreszcie rozwiązanie tego problemu1'

(KAP.)

Nowe ustawy gospodarcze.
P O S T Ę P O W A N IE  UGODOW E 1 UPADŁOŚCIOM. E. -  U RZĘD Y R O Z JE M C ZE  DLA 

S P R A W  W IE R Z Y T E L N O Ś C I  P R Z E M Y SŁ U  I HANDLU.

■krócenio s lad jum  p rz y g o to w a w c ze g o  upa,- 
llnśei i t. d. Zm iany w obu tych procedu-

P iac e  rządu  zm ierza jące  do oddiużciii 
przem ysłu  i h and lu  >ą obecnie v, loku . \ \ \  
dfu.g p rz y g o to w y w a n y c h  p ro jek tów , posię- inch. m a jące  na calu przy: pieczenie i p o m ­
pow anie  uk ładow o-zapo lńegaw c/ .e  bodzie nicnic prot-cduiy ukiadowo-za-jcibiegawczej.  
mogło być w d io żo u e  bez uprzedn iego  uzy- winny ula* wić zdrow e procesy u k ła d o w e
skania odraczania w ypłat przez dłużnika.
J e d n o c z e ś n i e  o k r e s  t e g o  e p o w n i i i a  z e - 1

w  p r / c m  \ z o r u g i e j -Arony
d o p r o w a d z i ć :  d o  s z y b k i e j  l i k w i d a c j i  z a d i u -

- la łb y  sk ró co n y  do 4, a  na jw yże j  6 tnie- j ż o u c c h  n a d m i e r n i e  w a r - z t a i ó w .  n i e  m a j ą  
sięcy. P o . - t e p f i w a n i e  u k ł a d o w e  może byćj>,-\i-n w i c loków e g z y M - m c j i .  
w d r o ż o n e  d o p i e r o  z u p h w e m  3 m i e s i ę c y  ]>c> j P r z e w i d y w a n e  t e ż  jeM ] iow' - t a .nj j j  spe

ó a f l i u m .  z a ś ;  cjainycli urzędów  rozjem czychodzyskan iu  odroczenia  w yp ła t . (ila spraw  
na wzórodroczenia  w yp ła t  t r w a ć  może, do 9 mi< -ie- j w ierzy te lnośc i  p rzem ysłu  i hand lu ,  

ey. przyczcni okres  ten  .nader często duży ło  u rzędów  is tn ie jących  w roln ic tw ie. 1' rz ęd y  
niesum iennem u d łużnikow i do u k r y w a n u i ; -te buda up raw n io n e  do redukc j i  d ługu  i od- 
fak tyczne j  n iew ypłaca lnośc i .  * tp r a c n w a r y  j roczeuia  go, ew en tua ln ie  do rozłożenia dlu- 
p ro jc k l  u s ta w y  w  zak res ie  p o s tę p o w an ia  u- • g«  na  ra ty .
I G a d o w o - z a p o b i e g a w c z e g n  p r z e w i d u j e  m .  in. | \Y zw i ą z k u  z p o w y ż s z e m .  o r g a n i z a e j e  
us ta len ie  m a k sy m a ln e g o  w y n ag ro d ze n ia  nad ■ k u p i e c k i e  czyn ią ,  u s i l n e  s t a r a n i a .  z m i e r z a j ą > 
zorcy sąd o w eg o ,  z a p e w n i e n i e  w i e r z y c i e l o w i  c ę  d o  o g ł o s z e n i a  w  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  do­
p ra w a  eg z ek w o w an ia  sw ych  prefensy.j J < r e i ó w  P r e z y d e n t a ,  z m i e r z a j ą c y c h  d o  oddlu-  
au to n ia ty c z n ie  z c h w i l ą  z y w j r c i n  n k l a d u , : żenią k u p ie c tw a  w drodze  u ła tw ien ia  mu 
o r a z  w y e l i m i n o w a n i a  z p o d  s k u t k ó w  u k ł a d u  sp ła ty  s ta le  p ro longow anych  d ługów  P nan  
n a l e ż n o ś c i  d r o b n y c h  w i e r z y c i e l i .  J a k  się - yow ych  p rzy  rćw noczcst tem  obniżeniu odse- 
c łu t ć ,  p r z y  z a w i e r a n i u  u k ł a d u  b ę d z i e  i . - tma-  ( e k .
l a  m o żn oś ć -  u r e g u l o w a n i a  n a l e ż n o ś c i  w rn  j J e d n o c z e ś n i e  o r g a n i z a c j e  k u p i e c k i e  do-  
1 a cli w  c i ą g u  k i l k u  l a l .  j r na g a j i i  sio.  a ż e b y  B a n k  A k c c p t a c y j n y  d z : a -

D r u g i  p r o j e k t  d o t y c z y  pos tę p o w an ia  u - ; l a l u o ś c i j B s w o j ą  o b e j m o w a ł  l eż  nałeżytośc* 
pad łośc iow ego  i prz<-v. i d u j ć  uchylen ie  t. z w . ' k u p ieck ie ,  gdyż .  d e k r e t  t o w a r o w y  jest d l a  
okresu  k u ra to rsk ie g o .  P o  w y g a ś n i ę c i u  t e g o  j r o l n i k a  p o d - ( e w o w ą  formą,  k r e d y !  u i p p w i -  
o k r e s u  n a s t ę p o w a ł b y  d o p i e r o  o k r e s  s r n d r -  n i e n  p r z e z  n a l e ż y t ą  opieka ;  b y ć  i w p r z y -  
k n  f v m c z a « o w p g o .  P r z e w i d y w a n o  tej. j e s t N z i o ś c i  z a c h o w a n y .

iraawMgWBWgwwgaww 'łW wiiMiminwwMMLutuiwwi

Od so b o ty , 23-go b. m . w  k śn o taa trz s  „ A P O L L O 44
—— —• .    —• — ^

(N łn i iąep ,  olbrzymi# rlziolo w szech św ia to w e j  p rodukcji!  łLfj w span ia lszy  kle .inot sztuki filmowej 
eeten n iew y ń o w io u eg o  uroku, p iękna  i humoru!

/.aciiw rr .a ją-a  wizja  zabawy, 
u pojeń prze.pyf.fcn i wesso 
'ości na tle aw an tu rn iczych  
p r z y g ó d  m i ł o s n y c h !  

W rolacii e tó w n io h :  fascynująca niubieniea  całego św iata  — przca lirzna,  słodka L I t  J  A  N 
H »  R V E V  w swoim p ierw szyn  a m e rsk a ń sk im  fitrnie — oraz  p r / a m b r ,  u rodziw y męski! 
znak o m ity  śp isw ak  i n iezap o m n ian y  b o h a te r  . .K io -R i ty 11 /  O H W  I S O Ł R S i i  znany, popu, 
la rny  a k to r  k o m ed jo w r  ES B r a n r t ® ! ,  rozsiewają  w t enl a rcydzie le  parl.je niehyw ałego hu m o ru  

Film ten rozbrzm iewa dzi* s taw ą  na całym żwieeie!

jej Królewska Mość

P o g r z e b  k r ó S a  F ® ś s & S « !

W Bagfkidzie. stolicy Iraku odbyły eię uro'CEjr stości pogrzebowe króla Fejsala, ziiiarlego w 
Rcnniie w S7.wa.jca.rji. Zdjęcie przedstawia moment, gdy  francuski, minister, rezj-derot w Bag­

dadzie składa -n-imiee na grobie króla Iraku.

m

Oiełda krakowska.
i

Kraków. (PAT). Giełda bez obrotów. Poza 
giełdą waluty: dolar 5.82—5.87: Londyn 27.80 
do 28; Szwajcarja 172 i trzy czwarte do 17J 
i pól; Berlin 213 do 213 i trzy czwarte.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
W a r s z a w a .  (PAT). D e w iz y :  Belg,ja 121.70: 

Holandja 360.70: Londyn 27.00; X. Jork  7.01: 
X. Jo rk  ielegr. 7.02: Paryż 3-1.08: P raga 26.50:, 
Szwajcarja 173.22: Berlin 213.17. Ten dem-ja 
niejednolita.

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Polski 80; Lilpop 10.60. Tnn- 

denc-ja mocniejsza.
Pożyczki: 3 proc. budowlana 38: 4 proc. in­

westycyjna 104 i pól: 4 p iw .  inweet. ser. 110- 
110 i jedna czwarta: 5 proc. kolejowa 15; 6 pro 
cent. dolarowa 78: 4 proc. dolarowa 18 i jed­
ni czwarta. 18: 7 proc. stabilizacyjna .4.13.
71.27. drobne 72 i jedna czwarta, sobki 74 i 
pól: Listy  zaetawne ROK. bez zmiany.

D o la r  pryw. w W a r s z a w i e  z godziny 12.30: 
7.8 I —7.88.  ̂ »

Pożyczki polskie w X. Jorku: dolarowa 70: 
dillonowska 69 i pól; .-talilizacyj «t 76 i jedna 
czwarta; warszawska 1-1; śląska 45

GIEŁDA W ZURYCHU. '
Zurych. (PAT). Paryż 20.20: Londyn 16.11; 

X. Jo rk  3.12: Belgja 71.97 i pól; Wiochy 27.17, 
iliszpatnja 43.15; Holandja 208.20; Betrlin .123.15 
Wiedeń 72.60; noty  56.31; Sztokholm 83.10; 
Owlo 81: Kopenhaga 72: Praga 15.31: W arsza­
wa 57.70; Bialogród 7: Ateny 2.95; Konstanty  
ino poi 2.17: Bukareszt 3; Helsinki 7.06: Japomja 
90.09.

Madm.
Radio na Wyspie Niedźwiedziej

Po p o w ro - ir  i 'n iskie j E k sp ed y c j i  Pola.r- 
Inej z lUysję. N i; dźwiedziej.  kierowinik w y ­

li ra w y  inż. t c i i tk icw icz udzie li ł  p ras ie  w y ­
wiadu n;t tem at roli rad ja .  k tó re  n a  północ- 
uem odludziu  było je d y n y m  łącznikiem  
z re sz tą  św ia ta .

Radjo  m a  n iew ątp liw ie  wiele, wiele ly -  
s ięcy  g o r l iw ych  i w dzięcznych  s łuchaczy  —

o św iadczy ł  inż. C en tk iew icz  —  ale chyba 
w ciągu o s ta tn ic h  tak  d ług ich  dla nas ,  c.zło: 
ków  eksp ed y c j i .  14-tu m iesięcy,  nie było 
gdz ieko lw iek  na  ku l i  z iem skiej wdzięcznie,j- 
szycli i go r l iw szych  od n a s  s łu c h ac zy  p o l­
sk ich  p ro g ra m ó w  'rndfjowyeli. C zarną  pole 
rowaną, sk rzy n k ę ,  dzięk i k tó re j  popr/.cz ty  
s iące k i lom etrów  dzie lące  n a s  od k ra ju  pły- 
uę-ly ku ttawzej ska l is te j ,  zam arłe j  w śród  lo­
dów  pustolmi d źw ięk i  rodzim ej m ow y i tony 
znajom ycli  m elodyj —  s k rz y n k ę  te wszyscy 
trzej p o k o ch a l iśm y  szczerze, t r a k tu ją c  ją 
n iem al j a k  żyw ego ,  c z w ar teg o ,  a na jm ilsze­
go uczestnika, w y p ra w y .

A.irdycyj sluc lm liśm y w  k a ż d e j  niemal 
chwili,  wolnej od naszych , bądź  co b ądź  
dość a b s o rb u ją cy c h  za jęć  n a u k o w y c h  i °\>- 
sp0da.rc7.ych. Poza m u z y k ą ,  zaw sze mi U 
przez nas w szys tk ich  p rzy jm o w a n a ,  s łucha 
liśjny n a jch ę tn ie j  . .dziennika r a d jo w e g o ” 
inzyinoszącego nam  w iadom ości o w sz y s t ­
kich w ażn ie jszych  w y d a rz e n ia c h  w  k ra ju  i 
na ca łym  święcie. T y lk o  dzięki rad iu  by­
liśm y zaw sze zo r je n fo w a m  we w szy s tk ich  
Milianach, jak ie  za chodz i ły  w cyw il izow a­
nym  święcie, k tó r y  opuśc il iśm y na całych 
11 miesięcy. Ale prnw dziw em  św ię tem  w en 
szc-j pnsle ln i by ły  sobo tn ie  wieczormi a u d y ­
cje . .Po lsk iego  l i a d j a ” p rze zn ac zo n e  w y łą c z ­
nie dla nas .  C zekaliśm y n iecierpliw ie na. te 
chwilę przez  ca ły  ly ilzicń. to  też. g d y  wresi 
i-ie n ad e sz ła ,  zb iera liśm y  się w szy scy  wokó! 
odb io rn ika ,  chłonąc- chciwie k a ż d e  słowo 
A by ło  c z e g o  shtcbaif! In form acje  o zdrowiu 
i losat-li n aszych  najbliższych, przez  nich  
sam ych  w y g ła s z a n e ,  słowa, o tu c h y  i w s k a ­
zów k i od o rg a n iz a to ró w  nasze j  w y p rą w v .

D oszliśm y d o  p e r fekc j i  w  s łuchan iu  — 
jeśli t a k  można się w yrazić  —  m ię d zy  wier­
szami, z tonu  g losa  d o m y ś la l iśm y  się, w  j a ­
k im  k to  j e s t  n a s t ro ju  i w jak iem  zd row iu  — 
a, by jy  to  rzeczy ,  k tó ry c h  n i c a z  nie chc iano  
nam  rozm yśln ie  m ówić, ab y  nie p rzy c zy n ia ć  
mum zm ar tw ień  w naszem  sa m o tn e m  i cięż­
k im i .  j a k  się tam w k ra ju  w y d aw a ło ,  życiu 
.-szczególnie, w zrusza jącą ,  i  pa-.niętną b y ła  d la  
nas  a u d y c ja  w igili jna,  Boże N aro d ze n ie  b o ­
wiem by ło  p ie rw szem  uroczys tem  św ię tem , 
ja k ie  p rze ży w a liśm y  n a  w yspie ,  zda ła  od  
k ra ju  i sw oich  najb liższych .

Z p o c z ą tk u  z n ie w y t łu m a c z o n y c h  p rz y ­
czyn od W ór Ha,szyna, j a k  z re sz tą  w szys t­
kich  iruipch s la c y j  eu rope jsk ich ,  b y ł  n ieco  
s ł a b s z y  poznie,j. a  zw łaszcza  w  czasie n o ­
cy'' po la rne j ,  był tak czysty  i wyraźny,, jak­
byśm y mieszkali o (o klnt. od Raszyna. — 
Osdafnłcj n a d a w a n e j  d la  nas  a u d y c j i  so b o t­
n ie j s łu c h a l iśm y  już  na  s ta tk u ,  k tó r y  zab ie­
ra ł  mas w  d ro g ę  p o w ro tn ą  do E u ro p y .  Był 
na; m orzu  s i lny  sz to rm , s ta tk ie m  rzucało  
n iem iłos iern ie ,  w,Tęc leże liśm y w  naszych  S o ­
jach  ze s łu c h aw k a m i n a  uszach.

Programy stacyj radjowyeh.
S o b o ta  30 w rześn ia!

K ra k ó w  (312.8). G. 11.50 F rogran i na  
dz ień  b ie żą cy ;  11.57 S y g n a ł  czasu, hejnał 
z W ieży  A larjackie j;  12.05 P ły ty ;  13.25 
T ra n sm is ja  z W a r s z a w y ;  12.35 P ły ty ;  w . 5 5  
D zienn ik  pora.nny’ z W a rs z a w y ;  15.25 Kom. 
go sp o d a rc z y ;  15.35 P ły ty ;  IG Transmisja, ze 
L w o w a ;  16.30 P ły ty :  17 T ransm is je  z W il­
n a  i W a r s z a w y ;  i8 .3 5  P iy ty ;  19.05 ..Co słj*- 
eh-ać w  św iec ie11; 19.20 (Rozmaitości, k o m u ­
n ik a ty ;  19.35 P ro g r a m  n a  dzień  n a s tę p n y ;

Lwów (380.7). G. 16 A u d y c ja  d la  cho ­
ry ch  w  opr. fcs. k a p .  M. R ę k a sa ;  19.05 P re ­
z e n ta c ja  za w o d n ik ó w  H-g'0  m cef ingu  lo tn i­
czego w e L w ow ie; 21.15 K ą c ik  Tow . Miło­
śn ików  P rzesz łośc i  L w o w a ;  22.40 . .Na 
gw ieźdz is tym  f i rm am e n c ie11 (opora).

W arszawa (1411.8). G. 7 S y g n a ł  czasu 
i p ieśń  „ K ie d y  ra n n e  w s ta ją  zo rzo11: 7.05 
G im n a s ty k a ;  7.20 P ły ty ;  7.30 D ziennik  po ­
ra n n y ;  7.35 P ły t y ;  7.52 C hw ilka  g o sp o d a r ­
s tw a  dom ow ego ;  7.55 P ro g r a m  n a  dzień  bie 
żacy ;  11.57 S y g n a ł  czasu , h e jna ł;  12.05 P iy ­
ty ;  12.25 P rz eg lą d  p ra sy ;  12.33 Kom. m e ­
teo ro lo g iczn y ;  12.35 P ły ty :  12.55 Dziennik 
po łu d n io w y ; 14.55 P ły ty :  15.05 W ia d o m o ­
ści b ieżące ;  15.10 Kom. I n s ty tu tu  E k sp o r t  
1.7.15 P ły ty :  15.25 Kom . g o sp o d a rc zy :  15.37 
P ły ty ;  16 T ra n sm is ja  ze L w ow a; 16.30 P ły ­
ty ;  17 Transm isja , z W i ln a ;  17.15 K o n ce r t  
k a m e r a ln y ;  18.15 O d cz y t  . .C zterysta  t r z y ­
dzieści p ięć dni n a  m o rz u 11; 18.37 P ły ty .  
19.20 R ozm aito śc i ;  19.35 P ro g ram  na. dzień  
n a s tę p n y ;  19.40 K w a d r a n s  l i t e rac k i  . .W  p o ­
d w ó jn y m  N elson ie  p ro te k c j i11; 20 M uzvka 
le k k a ;  21,05 D zienn ik  w ieczo rny ;  21.15 
. .P rz eg lą d  ro ln ic zy  p r a s y  k ra j .  i z a g r a ń ” : 
21.30 K o n c e r t  chop inow sk i;  22 M uzyka t a ­
n ec zn a ;  22.25 W iadom ośc i  spo r tow e;  22.35 
W iadom ości m e teo ro log iczne  i kom . po l icy j­
ny : 22.40 D alszy  c iąg  m uzyk i taneczne ; .

Katowice (408.7). G. 15.05 Kom. g o sp o ­
da rc z y ;  17 S k rz y n k a  pocz tow a d la  dzieci: 
17.25 Transmisja, z K opca  W yzw olen ia  
w  W ielk ich  P ie k a ra c h  na Ś ląsku  U ro czy s te ­
go ape lu  k u  czci po ległych p o w stańców : 
19.05 P ro f .  dr. W . W ilkosz :  „N o w y  ś w i a t o ­
pog ląd  f izyczny  —  Życie i śmierć mateęji 
i energ ji  świata14.
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Dalszy wzrost wkładów w kasach 
‘ oszczędności.

,o W sie rpn iu  b. r. na s tąp i !  dalszy wzrost 
wkładów w kasach oszczędności. W k ła d y  
oszczędnośc iow e  P. K. O. zw ięk szy ły  sio 

•z 467.468 tys .  n a  dzień 31 lipc-a- d o  475 .ód!) 
tys .  zł. n a  31 s ie rpn ia  b. r .,  czyli o 1 .7& .

W  3G7 komunalnych kasach oszczędno­
ści lo k a ty  na, k s ią że cz k ac h  oszczędnośc io ­
w y c h  po d n io s ły  się z 555.296 tys. n a  31. 
lipo a do 556.573 tys. zł. na 31 .sierpnia, lió- 
w nocześn io  z w ię k sz y ły  się  w k ła d y  n a  r a ­
c h u n k a c h  b ieżących  z 44.770 do  44.802 tvs..  
n a to m ia s t  s p a d ły  l o k a t y  iu s ty tu e y j  f in a n so ­
w ych  z 30 .497 n a  30.361 ty?, zł.'

W  2 k a s a c h  n ie  k o m u n a ln y c h  w k ła d y  
oszczędnośc iow e w z ro s ły  z 30.35!) n a  36 193 
ty s .  zł. —  Jest. r z e c z ą  c h a r a k te ry s ty c z n a ,  
że ró w nocześn ie  ze w zros tem  w k ład ó w  
•w b a n k a c h  p a ń s tw o w y c h  i k o m u n a ln y c h  ku 
sach  oszczędnośc i zaznacza  się s ta ły  i znacz 
n y  o d p ły w  w k ła d ó w  z b a n k ó w  p ry w a tn y c h .

ROKOWANIA HANDLOWE ZE SZWECJĄ.
Warszawa. 281 9. (Telef. wł.). W dna u dzi­

siejszym podjęte zostały w Warszawie z .dclle­
gatami rządu szwedzkiego rokowania gospo- 
darcze, celem przystosowania polsko-szwedz­
kiej wymiany gospodaczej do postanowień no­
wej polskiej taryfy celnej.

ŚCIĄGANIE PODATKI' PRZEMYSŁOWEGO 
TYLKO W WYSOKOŚCI DEKLAROWANEJ.

Warszawa. 28. 9. (Tolcf. wl.). Minister skar 
hu wydał ważne dla podabrików zarządzeń :c 
w sprawie wykonywania, egzekucyj s k a rb o ­
wych z tytułu należności podatku przemysło­
wego. Minister skarbu  upoważnił izby skarbo­
w e do prowizorycznego ograniczenia ggzeku- 
cyj podatku na rok 1932 do kwot deklarowa­
nych., o ile podatnik wniósł odwolaiu-ie aż do 
czasu rozpatrzenia togo odwołania.

BUDOWA SZKÓL.
Warszawa,, 28. 9. (Tolcf. wl.). Towarzystwo 

popierania budowy szkót powszechnych przy­
stępuje do finansowania budowy szkót dopiero 
z wiosną 1934 r. Towarzystwo m a udzielać kro 
dytów  przedewszystkiem na wykończenie bu­
dynków rozpoczętych. Miesiące jesienne i zi­
mowe becłą wyzyskano na. gromadzenie fundu­
szów dla kanipanij wiosennej. 'Władze Tow a­
rzystw a liczą, że .dn  wiosny będą rozporządza­
ją- sumą kilku milionów zt. na cele budowy 
szkól. i

KONFISKATA SANACYJNEGO PISMA.

Warszawa, 2S 8. (Teicf. rył.) Ostatni nu­
mer ..Frontu Robotniczego’’ organu sanacyj­
nych związków Moraczewskiógo skonfiskowa­
no za artykuł, zawierający obrażliwe słowa 
pod adresem Hitlera.

Krwawy zamach ukraińskiego bojowca we Lwowie.
Lwów'. (PA T.) .  W czoraj oko ło  jrodz. 

29.15 p o s te ru n k o w y  -ditżby śledczej T cn d a j .  
zaobserw ow ał 2 p o d e j rz an y c h  osobników* i 
podąży ł za nimi. 7’rzy zbiegu ulic K urkow ej 
i F ra n c isz k a ń s k ie j .  T o n d a j  zażąda ł  od po­
d e j rz a n e g o  osobnika w y leg i tym ow an iu  się. 
W chw ili, gd y  przeglądał leg itym ację  za ­
trzym anego, osobnik ów  w yd ob y ł rewolwer 
i strzelił, raniąc Tendaja, poczem  zbiegi. —  
O godz. -I rano  u ję to  spraw cę krw aw ego z a ­

m achu. N a p a s tn ik  je s t  znanym  bojowcem  
UGN.. k ilkakrotn ie zatrzym anym  przez p o ­
licję. A re sz to w a n y  p rzyzna ł  się do  czynu.!  
m otyw ując,  go działaniem  w  m yśl in stru k c y j! 
UON., nakazujących przy leg itym ow aniu  
bojow ca ukraińskiego odpow iadać strzałem  
z rew olw eru. W  czasie' rewizji w  m ie sz k a ­
niu u ję te g o  znaloziono 3 p isto lety  i 2 gra­
naty ręczne.

...

Proces o zamordowanie śp. Hołowki.
D W U Z N A C Z N A  R O L A  K O N F I D E N T A  P O L I C J I  B A R A N O W S K I E G O

Warszawa, 28. 9 TTołcf. wł.ł W miejsce do- 
( vc,h,czasowego prezesa Polsko-Holender^-kiej 
Izby- handlowej , A. Ronikierą wybrano preze­
sem b. ministra mż. Szydłowskiego.

Wzajemne represje sowiecko-niemieckie
Warszawa, 28. 9 (Telef. wł.) Z Moskwy do­

noszą: Władze sowieckie wyraziły zgodę na 
pobyt dziennikarzy' niemieckich na terenie So­
wietów dc 30 b, ni. Równocześnie dziennikarze 
sowieccy akredytowani w Berlinie otrzymali 
polecenie opuszczenia granic Rzeszy dnia 30 
btn. Korespondent oficjalnego Lassa Bespałow 
u<3:ijc się z Berlina do Moskwy. Prawdopodo­
bnie inni dziennikarze sowieccy nie wyjadą 

wprost do Moskwy, natomiast obejmą placów­
ki w innych krajach. Dziennikarze niemieccy 
w  Moskwie mają .do udać naprzód do Berlina, 
aby  dać sprawozdania swoim redakcjom.

Kanclerz Dollfuss o polityce 
gospodarczej Austrji.

W iedeń. (PAT.).  . .Neue F re ie  P ressc"  
zam ieszcza  rozm ow o sw eg o  k o re s p o n d e n ta  
z k a n c le rz o m  Dollfu&sem. k tó r y ,  ośw iadczy ł 
m. iii.: Z am iarem  m oim  je s t  konkretne i 
trzeźw e p rzedstaw ienie sy tu acji gospodar­
czej Austrji. .Tostem p rz e k o n a n y ,  że za p ro ­
p o n o w a n y  przez  n a s  system  preferencyjny  
l a k  d la  ek s p o r tu ,  j a k  i d la  im p o r tu  j e s t  n aj­
lepszą  platform ą dla w ym ian y  tow arow ej 
w Europie. R z ą d  a u s t r i a c k i  widzi w  p o l i ty ­
ce gosp o d a rc ze j  -ważny etap sw ej p olityk i 
zagranicznej, zm ierzającej do w zm ocnienia  
n iezaw isłego  stanow isk a  Austrji. R e k o n ­
s t r u k c j a  g a b in e tu  p rzyn ios ła  w  te j  spraw ie  
i s to tn e  w y jaśn ien ie .  O kazu je  ona- w sz y s t ­
k im , n a w e t  ty m ,  k tó r z y  nie chcieli w to  
w ierzyć,  że jesteśm y zd ecydow an i na dopro­
w adzen ie do k ońca rozpoczętej p o lityk i. —  
K a ż d a  p ró b a ,  w yw ołan a  przez  c z y n y  lub  
a k t y ,  s a b o tu ją c e  za rząd z en ia  w ładz ,  beilzic 
p rzeze m nie  b ezw zględ nie zw alczana.

Sambor. (PAT). \Y, dniu dzbiejszy.m zezna­
wali fuakcjoiiarjusze. którzy  czy to prowadzili 
śledztwo w ?prawie zabójstwa śp. Połówki, 
czy też spotykali się z osk. Baranowskim. Ze­
znania ich rzucają przcdowszyd-kicni światło 
na. dwuznaczną rolę Baranowskiego, jako kon 
iidenta policji, wprowadzającego stale policję 
w błąd.

ś w i a d e k  p r z o d o w n i k  Radoń domyślał dc 
jeszcze w r o k u  1929.  że B a r a n o w s k i  jest  k o n ­
fidentem śp.  kom. C z e c h o w s k i e g o .  B a r a n o w s k i  
swojemi W o r m a c j a m i  o przygotowującym się 
wówczas zamachu na Targi Wschodnie, wpro­
wadził w b'ącl policję. Wprowadzenie w błąd 
kom. Lzc-ehowiskiego n a s u n ę ł o  świadkowi po­
dejrzenie co do dwuznacznej roli Baranowskie 
go. Gdyby kom. Czechowski wiedział o tern, 
że Baranowski jest w posiadaniu rewolweru, 
z którego zamordowane. Lfołówikę. to nie wątpi i 
wie przeprowadziłby śledztwo w tej sprawie i 
nie zbagatelizowałby (ej informacji.

Św. Dębicki, e-tarszy pop*erunkn.wy -niżby 
śledczej potwierdza, że Baranowski w  -sprawie 
zamachu n.a- 'Targi Wschodnie naprowadził wła 
dzo }>o]io-yjne na  fałszywe tory. -Przodownik 
służby śledczej Chimiak potwierdza poprzednio 
zeznania, starszy post.  służby śledczej Hirny 
opowiada o szczegółach dochodzenia, prowa­
dzonego po zabójstwie [Iolówki i zeznaj? m. 
im, że gdy badał Bitni ja j  ten oista-t.ni rozpłakał 
się na.wspomnienie zabójstwa Holówki, czemu 
oskarżony zaprzecza.

HOLÓWKO BYL ZNIENAWIDZONY PRZEZ 
UKRAIŃCÓW. .---------rl

Świadek podkomfea-r/, .Józef Feduniszyn, za 
stępea naczolnika urzędu śledczego opowiada, 
że po zabójstwie- Holówki od razu nasunęło mu 
.się podejrzenie, żo zamordowany padł z ręki 
bojówkarzy UON. Osoba Holówki była w ko­
tach UON znienawidzona ze względu na akcję 
ugodową, jaką prowadził Holówko. dążąc do 
porozumienia polsko-ukraińskiego.

Obrońcy zadają, świadkowi szereg „ pytań , '  
chcąc wykazać, żc Holówko właściwie niczem 
sit nie odznaczy! na polu zbliżenia między obu 
narodami. Świadek ‘ stwierdza, że o tenden­
cjach Hołówki w 'stosunku do Ukraińców wie-

$

dzieli dobrze wszyscy i żc 1o było jasne dla 
każdego.

Świadek Chrzanowski, przodownik s ł uż by  
śledczej, k tó ry  został dc-legowany do prowa­
dzenia śledztwa w sprawie zabójstwa knroi- 

! sarza Czechowicza opowiada o zeznaniach Ba­
ranowskiego podejrzanego o 1o zabójstwo i a- 
re?'/.!owanogo w tym  czasie. O godz. 12-ej na ­
się pi! a przerwa.

KU RJERKA U. O. N.
Po przerwie zeznawał przód. Budny z T ru ­

skawka n a  okoliczności, które poprzedziły za­
bójstwo Holówki. a zwłaszcza kontaktów  Mo­
tyki z Bunijcm i Bila.-em. świadek stwierdza, 
ża Motyka mówił, że Holówko był inicjatorem 
pacyfikacji. Osk. Motyka zaprzecza temu. Po-j 
zatem zeznania Budnego nie wniosły do spra-j 
i w  nowych momentów. Świadek f lolodniukJ  
profesor gimnazjum państwowego w Drohohy-| 
czu, Ukrainiec, opowiada, jak w dniu 1 wrze-! 
śni a 1931 roku ,. spotkał Baranowskiego w. 

Drohobyczu, j a k  udał  się z nim do Uniaty,; 
gdzie ten  miał odebrać od niejakiego I l ry ś k i : 
fotografię żony. j jak Baranowski tegoż dniaj 
wyjechał do Lwowa. Następnie składała zezna­
n ia  Pedtisiewtczówna Mar ja. s tuden tka  filozo-l 
fji. córka sy.lza-go sądu apelacyjnego. Świa-j 
dek, osoba młoda i przystojną hud*zi na- sali j 
powszechne, zainteresowanie ze względu na, sw ą) 
rolę knrjerki w UON, w związku z czem zna- i 
ła- Baranowskiego i często się z nim spotyka-j 
la, jak  również ze względu n a  plan B aranów -; 
skiego. k tó ry  zamierzał ją  zastrzelić. Fedusie- 
wiczówna opow iada ,- jak  spo tka ła  się z B ara­
nowskim. Pewnego razu szli oboje do tram­
waju. Fedusiewiczówna da ła  swą teczkę Ba­
ranowskiemu do potrzymania. Ody wróciła do 
domu stwierdziła. ;że w czasie jazdy  w  tram ­
waju Baranowski włożył do .teczki rewolwer. 
Ryła tym fak tem  zaskoczona. Następnego d n ia 1 
et izym ała od Baranowskiego list. w  k tórym  w y ! 
jaśnia, że rewolwer włożył przez pomyłkę i 
pros: o wydanie broni. Fcdnsiewiczównn- wre-; 
o/.} ła rewolwer ojcu, celem przechowania. Po 
•t-ch tygodniach zgłosiła się * do niej' żona Ba­
ranowskiego, k tó ra  rewolwer odebrała. Z Ba­
ranowskim w idyw ała  się często. Przewodniczą­
cy zarząldża konfrontację.

Echa rozmów genewskich w Paryżu.
„ Paryż. (PA T.) .  Pcrtinn.Y. pisząc" o ro ­
zm ow ach  g en e w sk ic h ,  tw ie rdz i ,  że w  sp ra ­
w ie san k cyj n ic ty lk o  nie dosz ło  do żadnego  
zbliżenia m ię d zy  Francją , a  A n g ł ją .  a  n a w e t ,  
w e d łu g  k u r s u ją c y c h  p og łosek .  Pau ł-B oneour  
sk ło n n y  był u s tą p ić ,  t. j. w yrzec się  tezy  
francuskiej. P e r t in a x  p rz y p o m in a  w o b e c  te ­
go  s łow a  p re m je ra  D alad ie ra .  k t ó r y  w ie lo ­
k ro tn ie  ośw iadcza ł ,  ż.e bez san kcyj kontrcla  
niem a żadnego znaczenia.

A u to r  a r ty k u łu  tw ie rd z i  rówież, że rząd 
w ioski zgad za  się  z francuskim  punktem  
w idzenia co do kontroli i t. zw . okresu pró­
bnego, ale żc pow róc i zn o w u  do sw ej  p o d ­
tr z y m y w a n e j  p rzed  2 ty g o d n ia m i te zy  
w sp raw ie  dozbrojenia N iem iec. W ło c h y  
p rag n ą ,  'aby w  m yśl p lan u  Mae D ona lda ,  
R o ieh sw eh ra  z o s ta ła  zamieniona, na m ilicję, 
złożoną z 200.000 ludzi i zaopatrzoną w  tę  
samą broń co i arnije innych  państw , w ton

sp o só b  z a s a d a  ró w n o śc i  p ra w  z o s ta ła b y  
z re a l iz o w an a  przecl u p ły w e m  okresu  p ró ­
bnego .

POGŁOSKA O ODROCZENIU OBRAD 
MANEWREM NIEMIECKIM.f- •

Paryż. (PAT.).  . .P e ti t  P a r i s ie n “ z uzna­
niem -podkreśla w cz o ra jsz e  w y s tą p ic m e  mi 
n i s t r a  S im ona, k t ó r y  w y p o w ied z ia ł  się prze­
ciw k o  odroczeniu  konferencji rozbrojenio­
w ej. Dziennik  zaznacza, p rz y  te j  sposobno­
ści. że p ogłoska o odroczeniu konferencji 
była lansow ana ce low o przez d elegację n ie­
m iecką, k tó ra  w  zam iarze  p o zy sk an ia  W io ęn  
su g e ro w a ła  k o n ty n u o w a  nie d ecydu  ją cy c h  
n a r a d  rozb ro jen iow ych  w R zym ie lub S tre­
sie  w  ramiach p a k t u  4-rcch. W y s tą p ie n ie  
m in is t r a  S im ona n as tąp i ło  po ścisłem  poro­
zum ieniu z Paul Bonconrem  i delegatem  
S tan ów  Z jednoczonych  Norm anem  D avisem .

Kto podpalił Reichstag?
SIÓDMY DZIEŃ PROCESU W LIPSKU. —  ZMIANA TAKTYKI PRZEWODNICZĄCEGO.

PRZESŁUCHIWANIE ŚWIADKÓW.

Lipsk, 28 września. Dzide-js/.y siódmy dzień 
procesu o pożar Reichstagu rozpoczął cię z pe- 
wnem opóźnieniem, ponieważ czekano na przy­
bycie świadków.

W yjaśniając ton s tan  przewodniczący oświad 
czył, że wobec negatywnego ustosunkowania 
się oskarżonego van der Liiibbe-go do procesu 
zmuszony był zmienić taktykę procesu. T ry­
bunał, k tó ry  poprzedni,io w ydał inne dyspozy­
cje, postanowił obecnie wyjaśnić wszystko, co 
stoi w związku z zachowaniem się Lubbego w nic rieikawego do sprawy. -Drugi świadek,

i

śledztwie. Zawezwano więc. świadków, którzy 
mieli być przesłuchami w Berlinie, do Lipska.. 
Wezwania wysłano telegraficznie celowo w  
ostatniej chwili. O godz. 9.50 świadkowie przy 
byli do Lipska pociągiem pospiesznym z Ber­
lina i wprost z dworca odwiezieni zostali do 
sądu.

Pierwszy świadek wachmistrz policji A l­
brecht zeznawał w  sprawie podpalenia urzędu 
opieki społecznej w Neu Coelln, nie wnosząc

i«-

1 spektor urzędu opieki społecznej w Neu Coelln
Franek oświadczył, że na dwa <1 ni przed u.siło- 

om podpaleniem budynku otrzymał od nie- 
znajneiro mu osobnika wiadomość, iż planowa­
ny jest zamach komunistyczny na urząd. Za­
wiadomił policję, która wysłała tam oddział 
złożony z 9 policjantów. Widział później przez 
okno swego biura, jak do budynku poczęli się 
schodzić jacyś osobnicy w grupach po 2, 3 i 4 
osoby. Zdaniem jego. były to same twarze ob­
ce. Ody rozeszła się wieść, żc sn-iedni lokal 
partji komunistycznej zn-dnl obsadzony przez 
policją, osobnicy .szybko opuścili urząd opieki 
opolocznej i rozbiegli się. Dalsi trzej świadko­
wie nie wnoszą też nic nowego.

Następnie zeznaje niejaki Panknin, jeden 
z prowokatorów, k tóry  byt ohcc-ny podczas roz 
mowy prowadzonej pod urzędem opieki soołe- 
cznoj w Neu Coełlin w dniu 18 lutego. Opowia­
da on rzeczy znane, jak  to niejaki Bieugc i Za 
cliow mówili z van der Lubbem o podpaleniu 
budynków publicznych it.p. Z zeznań je r  o w y ­
n ik a . 'ż c  o tych zbrodniach mówili właściwie 
ty lko obaj wymienieni, podczas gdy van der  
l.-nbbe w-Trąoil swojo ■-p< nnjieh kemrne"- Po- 
zate-m -miał się L-uihho dowiadywać o adres; cetn 
rrali komunistycznej, pnr-zem został przez Za- 
•rhowa i Bienge zabrauy. Oskarżeńy Torirłer 
zapytuje, świadka do jakiej partji należał w te­
dy. na on świadek odpowiada, że do niemiecko 
narodowej. Dymitrow zapytuje od jakiego cza 
su m-a leży do parji niemieoiko-na.rodowej a n a ­
stępnie. cży ś w i a d e k  przynależał do organiza­
cji zawodowej a jw/.ełi tak. do jakiej. Prze­
wodniczący uchyla to pytanie

Lipsk. 28 września. W dalszym ciągu zezna 
je świadek Zachów. Zaraz na  wstępie przewo­
dniczący zapytuje świadka, czy jest komuni­
stą. Otrzymawszy odpowiedź przeczącą, prze­
wodniczący zapytuje, czy liył komunista.

Zachów': Tak, ale nie należałem do partji. 
Świadek mówi. że raz usiłował go k toś  

wciągnąć co czerwonego związku zawodowe­
go, ale sic niex zgodził. Później miał wstąpić 
do tego związku ponieważ obiecano mu. że 
dostanie lepszą posadę. Przewodniczący zapy­
tuje  świadka, czy brał udział w koniunistycz- 
njin kongresie antywojennym. Zachów twier­
dzi, -że miał zamiar, ale nur żona zabroniła. 
Świadek stanowczo zaprzecza, jakoby pod u- 
rzędem opieki społecznej mówił o podpalaniu 
budynków* publicznych, lub o zamachach na 
członków oddziałów szturmowych. Przewodni­
czący -da-. Bnengcr wmawia w* świadka, że pod 
cza® przesłuchania przez komisarza Marowskie 
go w  obecności Penknina przyznał Mę. iż mó­
wił o podpalaniu budynków  państwowych, 
Świadek c-całą 's tanow czością  zaprzecza temu. 
Przewodniczący zapytuje go nn-iępnie. czy 
van der Lu.bbe mówił coś o konieczności zro­
bienia rewolucji. Zachów oświadcza, że gdyby 
•usłyszał coś podobnego byłby natychmiast o* 
juśc ił  to towarzystwo, .świadek równie s ta ­
nowczo zaprzecza 'ak o t . r  miał wspominać, iż 
van der Lubbe jest tym człowiekiem, jakiego im 
potrzeba. Na tem rozprawę odroczono do ju ­
tra. Hf ;r

PIĘCIU .MINISTRÓW BUŁGARSKICH RĘCZY 
ZA DYMITROW A.

Lipsk. (PAT). Zuany adw okat bułgarski De 
czew, jak  wiadomo niedopuszczony do obrony 
Dymitrowa, orzymat sensacyjny telegram, pod­
pisany przez 5 ministrów bułgarskich, w k tó ­
rym s tw ierdzają pod słowem* honoru, że Dy­
mitrow nie byłby zdolny do popełnienia takiej 
zbrodni jak podpalenie Reichstagu. Trybunał 
Rzeszy uchwalił w cłuiu dzisiejszym odrzucić 
ponownie wniosek francuskiego adwokata Villar 
da z Paryża o powierzenie mu obrony Dymi­
trowa.

Katastrofa samolotowa w Lublinie.
W'arszawa, 28. 9. (Telef. wł.). Dziś rano na 

lotnisku lubelskiem wydarzyła się katastrofa 
samolotowa. Ofiarą jej padł młody pilot Opryń 
ski, odbywający pięwszy lot samodzielny. Na 
wysokości paruset metrów urwało się skrzydło 
maszyny. Aparat spadł i uderzywszy o ziemię, 
zapalił się. Opryński zginął w płomieniach.

Rokowania handiows Francji z Sowietami 
odroczone.

Paryż, (PAT.) Wyznaczone pierwotnie n i  
| dzień dzisiejszy wznowienie rokowań handlo­
wych francusko-sowieckich odłożone zostało 
do przyszłego tygodnia. Przyszły układ han­
dlowy zmierzać ma do zastosowania do nie­
których towarów sowieckich taryfy minimal­
nej, #dbo ta ryfy  pośredniej, zamiast dOtylie07,a 
sowej taryfy  ogólnej, oraz cło przywrócenia ró­
wnowagi bilansu handlowego, k tóry  obecnie 
]ost wybitnie deficytowy dla Francji, gdyż we- 
diug danych statystycznych przywóz sowiecki 
do Francji w uh. roku wynosił 539.000.000 fr., 
zaś wywóz z Francji do Rosji zaledwie 49 mi- 
ljonow fr. Równowaga ta- będzie mogła być o- 
siągnicta. jeżeli rząd. sowiecki zgodzi się na 
dokonywanie pewnych zamówień we Francji.

«
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ff. RIDER HAGGARD.

„Zbudzeni ze snu
—  To p o t w ° n i e !  —  za w o ła łe m .  — Czyż uc iecz­

k a  j e s t  n ie m o ż l iw a ?
—  R a m ie  b o g a  m o je g o  n a r o d u ,  r a m i e  P r z e z n a ­

cz e n ia  je s t  z b y t  d łu g ie  i d o s ię g n ie  n a s  w szędz ie .  
C zyż O ros  n ie  je s t  j e g o  N ajw yższym  K a p ła n e m ?  Nie. 
m u s im y  pozo s tać  tu  i c z e k a ć  aż  los n a s z  s ię  d o p e łn i .

—  L o s ?  —  r z e k łe m .  —  Co n a s  c z e k a ?
—  L ę k a m  sio. H m n p l i r e y b i .  że r o i  s t r a s z n e g o .  

A le  m oże  do te g o  n ie  p r z y jd z ie ?
—  D laczego , je ś l i  tak  być n in s i?
—  U k o c h a n y  —  s z e p n ę ła .  —  B a s t in  mówił mi

0  w asz e j  W ie r z e ,  k t ó r a  o p ie ra  sie  na  P o św ie c e n iu .  
Od k a ta s t ro f y  m oże  u c h ro n ić  O f i a r a  ! Nie pytaj 
m n ie  w ięce j .

T r w a ła  p r z e z  c h w ile  w m ilcz en iu ,  s ie d z ą c  n a  
s to p n ia c h  o ł ta rz a  w ja -sunu  św ie i le  k s ie ży c o w cm . 
T w a rz  jej. o tu lo n a  w za s ło n ę ,  m ia ła  w so b ie  c-oś t a ­
je m n ic z e g o  i n ie z ie m s k ie g o  z a ra z e m .  K ie d y  p o d n io ­
sła  oczy w gó rę .  na  u s ta c h  je j  za ig ra ł  u śm iec h .

—  Warny p rz e d  so b ą  :je szc ze  g o dz inę  —  rz e k ła .  
—  Z a p o m n i jm y  o d a l e k ie j ,  z a m a r łe j  p rzesz ło śc i
1 w iecznośc i ,  k tó ra  nas  cz ek a .  R a d u jm y  się !  Weź. 
m n ie  w r a m i o n a ,  a ja  o p o w ie m  ci d z iw n e  h is  to r  jo 
o d n ia c h  d a w n o  m in io n y ch . . .  B ę d z ie sz  p a t rz y ł  w  m o je  
oczy i c z e r p a ł  /. n ich  m ą d ro ś ć ;  b ę d z ie s z  c a lo w a 1 m o je  
u s ta  i śn ił  o szczęśc iu  —  ty. k t ó r y  by łeś ,  .jesteś i b ę ­
d z ie sz  k o c h a n k ie m  Yvy od p o c z ą tk u  aż do  k o ń c a  
C zasu . '

R O Z D Z IA Ł  N IN .

Rozkaz .

Sądzę ,  że z a r ó w n o  Baslin .  ja k  Bickley , d o m y ­
ś la l i  s ię  in s ty n k to w n ie ,  co zasz ło  m ie d zy  m n ą  i Yva 
i że p r z y r z e k ła  o d d a ć  mi sw oja  r ę k ę .  O k azy w a li  mi 
to. u n ik a ją c  t r o s k l iw ie  w sz e lk ie j  w z m ia n k i  o je j  o so ­
bie .  Mówili ró w n ie ż  o sw oich  p la n a c h  na p rzy sz ło ść  
tak .  ja k b y  m n ie  o n e  z u p e łn ie  już n ie  obchodz iły .  
I  ta*; s ły sza łem , że p rzy g o to w u ją  s ię  do  ucieczk i 
z w yspy ,  gd z ie  d a l s z y  p o b y t  sial s ie  im n a g le  wsi re i  
uv, że zas tanaw ia .ia  sio n ad  tem. czy d w a j  m ężczyźni 
(d w a j ,  n ie  t r z e j )  p o d d a j ą  c ięż k ie j  p ra c y  p rzy  s t e r o ­
w a n iu  i k ie r o w a n iu  lcdz ia j  k tó r a  T.ht na w r a k u  lip. 
J o d  n e m  s ło w em , ro z d z ie l i ła  nas , jak to czes lo  
byw a,  k o b ie ta .  V. sp o in y  zaw ód  ‘zbliżył ich do s ieb ie ,  
a ja. k i ć r y  z y s k a łe m  jej w zględy , s ła łe m  s ie  n a g le  
d ta  nici) obcy.

By i o mi p rz y k ro .  I'yć m oże  d Ubogo, że pod  w ie ­
loma w zg lę d a m i s to s u n e k  n iw .  b> 1 dz iw ny .  T o  prawu 
da. że zn ieś l i  zaw ód  m iło sn y  w y ją tk o w o  d o b rz e ,  nie 
zm ie n i ło  to j e d n a k  w niczer.i fak tu ,  że o b a j  z a k o ­
cha li  s ję  w k o b ie c ie ,  k ló r a  p r z y r z e k ła  zos tać  m oja  
żona .  -lak. n u a lo  u łożyć się  n a m  d a Ł z o  w spó łżycie ,  
k ie d y  ja bytem  w y b ra ń c e m  losu, a oni dozna li  z a ­
w o d u ?

Co w ięce j ,  był i oni z a z d ro śn i  je szcze  i w kun, 
sp o só b ,  gdyż  o b a j  k o ch a l i  m n ie  b a rd z o ,  a s p o d z ie ­
wali się. że ja, k tó r y  ich r ó w n ie ż  k o c h a łe m ,  z a p o m n ę  
o d a w n y c h  p rzy ja c io ła c h ,  z y s k a w sz y  m iło ść  B łyszczą­
ce j  P a n i .  lego c u d u  m ą d ro śc i  i f izycznego p ię k n a .  
Rzecz p ro s ta ,  że by li  w  b ie d z ie ,  gdyż an i  ja n ie  h o ­
le m  tak im  s a m o lu b e m ,  an i Yvn togoby  o d e m n i"  n ie  
w y m ag a ła .  \ ! o  tak  m yśleli .

Z d a ją c  so b ie  s p r a w ę  z d z iw n e j  sy tuac j i ,  w ja k ie j  
zn a le ź l i śm y  s ię ,  p o w ie d z ia łe m  im io b e z  o g ró d e k .

P I E Ś N I n a  c h ó r y  m ę s k i e ,  m i e s z a n e ,  
z e s p o ł y  s z k o l n e  i a m a t o r s k i e .

Chóry m iesza n e  k o śc ie ln e :
N ik o lu }  G o m ó łką . —  MELODIE, NA P S A Ł T E R Z  P O L S K I z ro k u  1 58<Y 

w y d a l  D r .  Jó z e f  R e iss .  —  E g z e m p la r z  b r o s z u r o w a n y  zł. 15.—
Z pośród kom pozytorów polskich XVt-go w ieku ,  t. i- „epoki klasycznej", 

k ló rzy  n a u k a  i zdolnościami' śwymi w dz iedzin ie  muzyki do rów nyw ali  mistrzom 
n id e r lan d zk ie j  i' w losk ief  sztuki muzycznej, na p ie rw sze  miejsce wybija się 
Mikołaj G om ółka  za swom dzie łem  p. t.: „Melodie na Psa ł te rz  PoUki"

Je*l to dzie ło op racow ane  na 'chór m ieszany 4-glosowy w pa r ty tu rze  nowo- 
czesnoj (Sopran - A l t , ' — T en o r  - Has), i z a w i e r a  150 p s a l m ó w  z tekstem 
pod nu tam i,  w ed łu g  p rzek ładu  dana Kochanow skiego .  Całość obe jm uje  1 SU .stron 
d iu k u  na dobryrii p ap ie rze  i odbita  została w  250 egzem plarzach  num erow anych ,  
dako dzieło wartości naukowej,  p rzy ję te  zostało w ch ara k te rze  podręczn ika  przy 
studjaeh muzykologicznych na U n iw ersy tec ie  Jag ie l lońsk im  i innych wyższych 
uczelniach muzycznych w Polsce.

L. ra n  B c e th o re n .  —  „N IE B IO S A  G ŁOSZĄ C . . .  P ie ś ń  n a  c h ó r  m i e ­
sz an y  a ca p e l ła .  . >  • P a r t y t u r a  zł. — .25

M ichał H aydn . —  . .T E M  BRAF. E A U T A E  N V N T“ . Motet r e l ig i jn y  
z X V I I I - g o  w ie k u  n a  4 g łosow y c h ó r  m ie sz a n y .  —  P a r t y t u r a  i głosy  do  
ś p ie w u  ( p o d w ó jn e )  zł. 1.50.

K arol K a rp iń sk i .  —  MSZA' P O L S K A  .,R o z są d ź  m ię  R o ż e “ . na  c h ó r  
m ie sz an y ,  lu b  d w a  g ło sy  z  o r g a n e m ,  o p r a c o w a ł  w e d łu g  o r y g in a ln e j  m e lo d i i  
T o m a s z  Flasza." —  P a r t y t u r a  zł."1 .5 0 .  w^yp- > ■">* + a t '1' -- l,i •

-Msza K u rp iń sk ie g o  „Rozsądź mio Boże". należy <lo r e p e r tu a ru  p ieśni mszalnych 
odpowiadających wym ogom  Kościoła, tak pod w zględem  nielodyjności jak treśei 
i powagi u tw o ru .  Na całość kompozycji sk ładaja  s ię :  In tro it ,  Gloria.  Graduał .  
Credo. Ó ffer to r ium , Sanctus i Apnus;  każda  część w odrębnej  meloiiji. — Kompo­
zycja la n ad a je  s ie  rów nież  do wykonania  unisonowesro przez  tud.

K a zim ierz  G arbusit/sk i. —  P IE Ś N I  K 0 S C I L I ,N E  d ta  u ży tk u  m łodz ieży  
szkó ł  ś r e d n ic h ,  p o w sz e c h n y c h  i c h ó ró w  a m a to r s k ic h ,  na  c h ó r  m ieszany ,  
lu b  n a  j e d e n  i d w a  g łosy  z tow. o r g a n u .  —  P a r t y t u r a  zl. o .—

Z bió r  ten  zaw iera  28 pieśni kościelnych, a m ianow ic ie :  !. Pie~ni m szalne:
1) Boże lud T w ó j ;  — 2) Go nam n akazu je :  — 3) Z odgłosem wdzięcznych p ien i :  
4) Tło Ciebie  odwiecz.ny Pan ie .  — II. P ieśn i  p rzygodne:  5) Z wysokich niebios 
P a n ie :  — 6) Je z u  dulcis m em o ria :  — 7) i 8) O s a lu la r i s :  — 0) Tozu Ty każesz: 
10) Do Ciebie  P a n ie :  — 111 Jezu  u k ry teg o :  — 121 Ojcze z n iebios:  — 131 K ied '- 
r a n n e ;  — 141 O Tv P rzedw ieczny :  — 15) Pioże mocny. Boże cudów; — 101 Boże 
d la tego  da łe ś  n am  życiu. — U l .  PieSni W ie lkanocne:  17) P adn i jm y  na twarz: 
181 Pozwól mi T w e  m ęk i  śp iew ać:  — 1!V) W Krzyżai c ie rp ien ie .  — IV. Pieśni 
A d w en to w e :  20) Boże wieczny. Boże żywy: — 211 H ejnał  wszyscy zaśp iew ajm y:  
22) Grzechem  A dam a. — V. P ieśn i  dn Matki Bożej: 231 Cześć Maryi: — 241 Zdrowaś 
Marjo; — 25) O k ló re j  b e r ia :  — 26) B iedny, k to  Ciebie. — YT. "Pieśni do NaRw 
Se rca  P a n a  Jezusa :  27) O miłe Cor desu;  — 28) O n iew yslow ione  szczęście 
zajaśniało.

Chóry ś w ie c k ie :  »
K a z im ierz  G a rb u siń sk i:  P T E Ś M  P O P U L A R N E .  O K OLIC ZN O ŚC IO M  I 

i L U D O W E , d la  u ż y tk u  m ło d z ie ż y  sz k ó ł  ś r e d n ic h ,  p o w sz e c h n y c h  i ch ó ró w  
a m a to r s k ic h ,  n a  c h ó r  m ie sz a n y ,  ze  sz cz cg ó ln e m  u w z g lę d n ie n ie m  ska li  
g ło só w  ch ło p ię c y c h ,  w  m y ś l  p r o g r a m u  M in . W y z n a ń  R e l ig i jn y c h  i O św ie­
c e n ia  P u b l ic z n e g o .  —  P a r t y t u r a  zł. 3.—

Zbió r  ten zaw ie ra  29 pieśni,  a m ianow ic ie :  1) Kupiłem =c pawich p iór :
2) Pod  K ra k o w e m  czarna  ro la :  — 3) Marsz Księcia  Józefa: „Niechaj wesoło
zabrzmi nam echo";  — 4) Rozprószone po wszechświecie" — 5) Niemasz nad ma- „ 
z u ra ;  — 6) Mazur podo lsk i :  „Lazła n iegdyś  z p lo rów  sk ó ra " ;  — 7) W ita j majów 
ju trz en k o :  — 8) Marsz sk a u tó w :  ..Wszystko, co nasze*1: — 91 Tlej. u na
w d ru ży n ie ;  — 10) Tu u nas w d rużyn ie ;  — 11) Choć burza  hmv.v: — 12) Hej. 
koledzy po mozołach: —• 13) Oj i w polu jezioro; — 14) 1-ooi no błoniach rycerz 
na k o n iu :  — 15) Siedzi K ra k u s  pod d rzew  c ien iem : — 16) Kai s iedziały  one 
la ta ;  — 17) Z aśp iew ajm y  he jże  ha!  — 18) M arsv ijnnka:  ..Do broni  Ii e j ! Ojczyzny 
dz ieci" ;  — 19) Z luk iem  strzała  w dłoni;  — 20) Ksiądz mi zakazow a!:  — 21) Czego 
Kalino w  dole s to isz?  — 22) Tam na gó rze  jawor stoi:  — 23) O św ię ty  k ra i"  
nasz:  — 24) K a n ta ta :  „Z pełności uczucia" ;  — 25) K a n ta ta :  ..Nieci) zabrzmi
dzis iaj p ieśń  radośc ią" :  — 26) Idzie Maciek bez. w ieś:  — 27) Niecił żyje nam
28) S e n :  „Zasnąwszy raz. cicho*; — 29) Straż nocna: -P a n  b u rm is t rz  i ławnicy"

Wysyłka zam iejscow a na za m ó w ien ie  po doliczen iu  do cen  
pow yższych  k o sz tó w  przesy łk i p o cz to w ej .

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13.

—  Yoji. d ro d z y  — r z e k łe m .  —  W id z ę ,  że  d o m y ­
ś l i l iśc ie  się, co za sz ło  m ię d z y  m n ą  i Y v ą  i że  o n a  
p r z y r z e k ła  o d d a ć  m i sw o ja  r ę k ę .

—  T a k  jest,  A rb n th n w t  —  r z e k ł  B a s t in .  —  'Wy­
czy ta l iśm y  to  z  tw o je j  i je j  tw arzy ,  k i e d y  p o ż e g n a ła  
s ię  7. n a m i  p r z e d  ze jś c ie m  do  p o d z i e m ia  i życzym y 
ci szczęśc ia .

—  Ż yczym y  ci szczęśc ia  7. c a łe j  duszy , s t a ry  
d r u h u  —  p o w tó rzy !  Bickley. L n i i lk l  a po te m  d o d a l i  
—  Ale n ie  w iem , czy p r z y jd z ie  ci coś z naszych  
życzeń.

—  Dlaczego, BickloyTi? „ ,
—  Nie z łych p ow odów , k tó r e  m a sz  n a  m yśli ,  

A r b i u h n o t . . . Nie d la iego ,  że j e s te ś  szczęś liw ym  
w y b ra ń c e m  1 vy, a le  7. in n e j  p rzy c zy n y .  M ów iłem  
ci już. o ie m  w sw oim  cz as ie  i n ie  ch c e  s ie  p o w ta ­
rzać. Muszę d o d a ć  tylko, że je s t  io m o je  g łę b o k ie  
p r z e k o n a n ie  i że lękam  się, ab y ś  n ie  rozczarow ał 
sin w p rzysz łośc i.  K o b ie la  ta, je ś li  jpsj w  is tocie  k o  
b ic ia ,  n ie  b ę d z ie  uigch żona ś m ie r te ln ik a .

—  W róży*/., jak  K a s s a n d r a  —  r z e k łe m .
—  J a k  jest.  ja k  K a s s a n d r a ,  k tó ra  n ie  b y ła  oso­

ba łu b ia n a .
Z ra z u  u raz i ły  m n ie  s łow a B ick ley  a, iak u r a z i ­

l i b y  k a ż d e g o  ua m e je m  m ie jscu .  A le  p o te m  Orzy­
sze:.! leni do  p r z e k o n a n ia ,  że w łaśc iw ie  miał s ł u ­
szność. Na tym śm iec ie  Yyh n ie  b y ła  p r z e z n a c z o n a  
an i  d la m n ie  aru <11n ja k ie g o ś  in n e g o  cz łow ieka .  Co 
wie cuj, o r a  sarna o tein wjc-d-Jaja. .świadczył'" o tem 
słow a ,  w y p o w ie d z ia n o  p rzy  o ł ta rzu  Miłości. Z d a w a ła  
so b ie  7. lego s p r a w ę ,  a p o d ś w ia d o m ie  z d a w a łe m
so b ie  s p r a w o  i ia, że p r z y r z e k łe m  iei m iłość  n ie  r  za ­
suw a a łe  w ie k u i s ta .  Czas n ;n  n ie  obowiaz.vwat; n ie
d łu g o  no-'ić m ia ła  p ie r śc ie ń ,  k tó ry  je j  dnh-in te j
sz częsn e j  nocy.

(Dalszy ciąg nastąpi-.
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Poiieraiąc przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym!
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w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY i
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stnJowę, restauracyjną. najlepszej 
jakości: w wykananiu różnorodnem, w dekoracjach od nsjskiam- 
nisjsTYoh dn najbardziej Juksusowych. h) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia,
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yirel«wnSra.arw- z g u ­
b i o n a  książkę  " 'O;- 

sk o w ą  w y s ta w io n ą  pr/R7.
1’. K. U. Kraków - m iasto  

na  nazwisko 
Bednarz  -Władysław.

P ektora lik i,

o- 'MioŁuran ku*m

W^7PlkiP ?i’tvk !tłv  wc 0̂dzgne v/3kład handlu kołonjalno-
saożywe.ipgo. win. wódek i deiika 
łesćw — oraz owoce krajewo i za­
graniczne w wiel k im wyborze 
poleca po przystępnych cenachW

Kazimierz Bartoszewski
K r a k ó w ,  F l o r j a ń s k a  4 9 .

| Codziennie ś w i e ż e  mas  Jo d w o r s k i e  i deserowe.

u l.
naprzeciw  u tusntarza

' S k l a r s k a .

A K T U A L N E .
Na obchód roszniey ,,Odsieczy Wiednia1'.

J. E. T tz., K anU la  250-leoia od łieezy  Wiednia
(1684-1933). Na 4 głosy miesz. wyd. tymcz. „

Charewiezowa., P rzew odn ik  po n a jw ażaie jszych  za­
by tkach  Małopolski W schodnie j  związanych 
z dziejami Króla d a n a  i i i  Sobieskiego zł. 1. — *

Elbe, Przedm urze  C hrześci jaństw a  Bibljoteka
W ieezornicow a „ 2.— ,

risehorówna, „Jak  kto może* szt. sceniczna 
na  zespoły żeńskie  

Jak  urządzić  obchód  Odsieczy Wiednia 
Szajnocha k., Mściciel. /, o pow iadań  o królu 

Ja n ie  ITT. "

p o l e c a :

Księgarnia Krakowska. Kraków ulica św. Krzyża L  13.
W y sy łk a  na z a m ó w ie n ia  o d w ro tn a , po o trzym an iu  

n a le ż y to śc ł ezeh iem  P. K. O. N r. 404.620-
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